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. e o r jakieby było ich zabezpieczenie oraz kwota 
iemcy a OBI Sia ZARY amortyzacyina. Należy jednak zauważyć, że 
podobna mobilizacja spłat reparacyjnych ma 
w Niemczech wielu przeciwników, którzy oba 
wiają się, że rage zostaną w ten sposób 
Berlin, 21 stycznia | ta reparacyjnego konstatuje, że świadczenia | ZAmienione na zobowiązania natury czysto pry. 
Opinję niemiecką charakteryzuje obecnie la- | niemieckie w wysokości! 2 4 pół miljarda na rok Aat hi AO pa raa 
twa do zrozumienia nerwowość w łączności z į sa zupełnie możliwe a kwestja transferyzącjł Pona dick aby Pie koerójakacha p i 
opanowującą wszelkie dziedziny troską o losy | około 1 ï pół miljarda marek, nie będzie pszed- | nemu ustaleniu ciężarów w sposób prawno- 
problemu reparacyjnega który z (początkiem | stawiała zbyt wielkich trudności. (Jak wiado- prywatny. wobec którego nie byłoby już żad 
lutego będzie na żądanie Niemiec poddany dy- | mo, klauzula o transferyzacji przewiduje, ŻE | nych rekursów! 
skusji paryskiego komitetu rzeczoznawców. agent reparacyjny dokona przeniesienia ~— | Zdania są więc podzielone; przeważa jednak 
Nerwowość ta wzrasta stopniowo od chwili, kie | transferyzacji — gotówek  reparacyjnych w przekonanie, że tylko na tej drodze możliwe 
dy Berlin dowiedział się, że rząd francuski za- sposób i w wysokości nie deprecjonujących WA | są pewne ulgi w systemie Świadczeń repara- 
mierzą zaprosić ekspertów finansowych za po- luty niemieckiej). Wobec tego nie „wskórają cyjnych. Pewnem odciążeniem sytuacji jest 
średnictwem stałej komisji reparacyjnej, która wiele krytyczne głosy niemieckie, które wska- | wobec tego dla jednych przyjęcie misji rze 
nie cieszy się zbytniem uznaniem w Niemczech. | zują na ten moment, że doświadczenie. na | czozuawców przez J. P, Morgana, który jest 
Skonsternowana prasa niemiecka krytykowała ; które powołuje się pod tym względem agent | jakoby zaangażowany w finansach Europy, by 
ostro owe jakoby nawroty w psychozę poli- | reparacyjny, nile może mieć zastosowania Wo- | móc przeciwstawić niezawisłe | bezwzględne 
tyczną czasów, kiedy to Niemcy stały całkowi- bec dalszych spłat, gdyż dopiero w tym roku | stanowisko Ameryki. Przekonania te są jednak 
cie pod dyktatem woli zwycięzców w wojnię | osiągają raty niemieckie właściwą 'wysokość | zbyt iluzoryczne i nie liczą się tem, że obok 
światowej. Komisja reparacyjna skorzystała | 2 i pół miljarda marek, W Niemczech dokonu | Morgana zasiądzie także Owen Young, który, 
jednakowoż z przysługującego jej prawa mia- | je się więc o tyle zmiana pojęć, że w związku | jest właściwym twórcą planu Dawesa, tak że 
nowania komisyj i wydziałów ($ 7 do części | z oświadczeniami Ameryki, nie żąda się już | w Paryżu nazywa się ten plan raczej planem 
VII ust. II. traktatu wersalskiego) a mylnie | tak kategorycznie zbadania zasad możności pła | Youmg'a. Dawes nie przewiduje jednak komer- 
poinformowana prasa nie zdawała sobie nawet | cenia. W razie niedojścią do skutku ugody w | cializacji. G 
sprawy z faktu, że Wilheimstrasse uznała wi- | łonie komsji rzeczoznawców, Niemcy będą pła Z tych więc zewnętnznych i wewnętrznych 
docznie ten stan rzeczy, Zapraszając w swej | GiĆ „tymczasowo“ nadal na zasadzie obowią- powodów pame w Niemczech duży pesy- 
nocie werbalnej, która była zarazem odpowie- | zującego dzisiaj planu Dawesa. mizm i zaniepokojenie. Właściwe plany nienie 
dzią na postanowione 16 września w Genewie Według przekonań niemieckich pozostaje | SH Zdażałące do możliwego wyrównania swo 
mianowanie komisji rzeczoznawców, komitet | komitetowi rzeczoznawców zadanie okresie- | (oh Teparacyj w stosunku długów aliantów: 
reparacyjny do współpracy. * nia łącznej sumy reparacyjnej oraz przygotowa | WObec wierzyciela amerykańskiego, a więc i 
Szereg dotkliwych ciosów. które spadły po- | nie gruntu pod sukcesywną komercjalizację | TO7CtaSnIecIe ARE: ab w prz 
tem w ciągu ostatnich tygodni na piecy niepo- | części świadczeń niemieckich. Kwestja komer- | 6% nie maią w obecnej sytuacji żadnych wido 
godzonych ze swoim losem Niemiec, pogłębiły | cjializacji, czy też mobilizacji rocznych spłat na wa a a ee > a mica 
atmosferę rozgoryczenia jeszcze bardziej. „Wy | rachunek niemieckich reparacyj, kulminuje | WYS Ya A Po aa ae 
niki“ uganejskiego posiedzenia Ligi Narodów. | W pytaniu, w jaki sposób możnaby zamienić | Sia €ksperetów najprawdopodobniej przedło 
. raty na pożyczki. Rzeczoznawcy mielib „| ży. Plan Dawes'a pozostawia nieiedne możli 
które podważyły w samej rzeczy autorytet Stre po cy iby usta 
smi 3 poli lić, jak dalece byłaby możliwa iana bon- | WOŚCI represji ze strony płatnika, który „tym 
seman1na, fatalny dla inieresów niemieckich ra wymiana N czasem!” płaci i „nadal“ płacić będzie 
port agenta repararacyjnego Gilberta, a wre- | dów amerykańskich na obligacje reparacyjne, / 
szcię półofiecjalne enuncjacje Waszyngtonu, 


w jakich transzach następowałaby ich emisja, Dr. Dorian Schelningee 
pogrążyły Niemcy w trans nerwowego podnie- IAW  ś=>RacE=qy WRC WAMI LIC ""NWTTW 1") 
cenia i osłabiły przedewszystkiem wiarę w 

pewne zarodki przyjaźni, zwłaszcza w Amery- 
cę, które miałyby jakoby wypływać ze świato- 
wej konstelacji politycznej. 

Opinja niemiecka musiała sobie zadać gorz- 
kie pytanie: czy jesteśmy jeszcze ciągle izolo- 
wani w naszej walce o niemożliwe do wypet- 
nienia warunki traktatu pokojowego? A znala- 
zła jedynie możliwą odpowiedź w zrozumieniu, 
Że problem reparacyjny jest w swojej istocie 
kwestją wybitnie polityczną, która trzyma w 
swych żelaznych trybach niezwykle zawiły 
kompleks spraw natury gospodarczej. Strona 
gospodarcza problemu reparacyjnego nie może 
być jednak w danej chwil? właściwym pun- 
ktem wyjścia. 

Propaganda niemiecką wychodzi jeszcze na- 
dal z jedynie możlilwego dla niej (jako propa- 
gandy) punktu wyjścia (jak to w interesie 
prawdy należy przyznać), że niezależna w swo 
ich zaleceniach komisja paryska powinna zba- 


(Od naszego korespondenta berlińkilego) 
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jedność Koła żydowskiego utrzymana 


fk wczorajszego naa — Większość przeciwko wyborowi 
prezydium. — Bekiaracja posłów z Malopolski wschodniej. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22. 1. (Sin) Na dzisiejszem posie | bauma nie może wydać żadnych rezultatów. 
dzeniu Koła Żydowskiego kontynuowano dys- Senator Budzyner zapytuje, jak poseł Grünes 
kusię polityczną. Jako pierwszy zabiera głos | baum wyobraża sobie zaostrzenie opozych wo 
poseł Grünbauns, który zwalcza pogląd. jako- | bec rządu. 
by stanowisko Koła Żydowskiego było  prze- Poseł Heller godzi się na stanowisko obeune 
szkodą w porozumieniu z rządeni. Rząd nie dą | go prezydjun: wobec rządu, lecz domaga się 
ży do porozumienia, a zresztą opozycja w Kole | wyboru prezydujm Koła w miejsce jednego 
Żydowskiem nie rozumie sytuacji ludności ży» | prezesa. 
dowskiej w kraju. Faktycznie jest gorzej, niż Przystąpiono do głosowania pod _ nieobec: 
sobie przedstawiają posłowie małopolscy, a | ność trzech członków Koła, posła dra Thoma 
przytem na nic nie zdadzą się wszelkie usiło | sen. Rubinsteina i sen. Szabada. Za wyborem 
wania w kierunku porozumienia się z czynni- | prezydjum opowiedziało się 6 posłów (grupa 
kami rządowymi. Rząd nie interesuje sie polo- | wschodnio-małopolska, przeciwko 8 posłów. Po 
żeniem ludności żydowskiej, a jeśli to czyni, | seł Griinbaum wstrzymał się od głosowania. 
to dzięje się to zawsze Z uszczerbkiem dla | Za wyborem 2 wiceprezesów opowiedziało 


dać podstawy zdolności płatniczej Niemiec, jak | |ndności żydowskiej. się 8 posłów, przeciwko 6-ciu. Poseł Qriimbaum 
to przewiduje traktat wersalski ; plan Dawes'a. Poseł Dr. Reich wyjaśnia, że posłowie mało | nie głosował. 

Sprawozdanie Parkera Gilberta otworzyło je- polscy występują przeciwko obecnemu prezy” Następnie odczytano deklaracje podpisaną 
dnak najprawdopodobniej oczy rządowi nie- | djum Koła Żydowskiego nie ze względu na je | przez posłów wschodnio-małopolskich. 
mieckiemu na to, że badanie zdolności platni- | go stosunek do rządn, recz ponieważ uważają W deklaracji tej stwie:dzają posłowie z Mało: 


posła Griinbaunia za niezdolnego do pracy poli | polski wschodniej, że polożenie Żydów w Polsce 
tycznej. | są przeświadczeni o tem, że w dzie- | jest nie tylko ciężkie z powodu systemu podatko- 
dzinie zadań praktycznych, praca posła Grůn- wego, lecz zagraża wprost ruiną ludności żydow- 


czej Niemiec byłoby obecnie bezeelowe i że je- 
go widoki w tym kierunku są minimalne. Au- 
torytatywne świadectwo amerykańskiego agen 
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skicj. Wysilki w kierunku  stępiemia oslrza lego 
uiebezpieczeńsiwa mogłyby być skuleczne, gdyby 
wkroczono na drogę konsekwentnego kontaktu z 
ugrupowaniami  połiiycznemi na terenie sejmo- 
mym i czynnikami rządowemi przy konsołidacji 
stosunków w łonie Koła Żydowskiego. W chwili 
rozpoczęcia się nowej kadencji okazała się nie- 
możliwość zgodnej współpracy w łonie Koła. Obe 
cne prezydjum nie wykazuje żadnej działałności 
a cechuje je chaolyczuość dążeń, prowokujące wy- 
stąpienia, unicestwiające w zarodku wszelką pra 

cę. Mimo to podpisani, dążąc do sanowania stosum 
ię w Kole Żydowskiem, zmierzałi do wyboru 
prezydjum, któreby umożliwiło racjonalną działal 
ność. Niestety, i pod tym względem spotkali się 
z oporem posła Griinbauma, który wbrew dyrekty 
wie danej przez Naczelną Radę Organizacji sjoń 
skiej zajął skrajnie oporne stanowisko wobec wy 
boru prezydjum. Ponieważ proponowane zmiany 
nie zostały zrealizowane, posłowie małopolscy, 
nic chcąc zerwać lączności z Kołem oświadczają, 
że od pracy w Kole się uchylają. 


„NOWY DZIENNIK" czwariek 24 1. 1929 


Po odczytaniu tej deklaracji posłowie z Ma- 
łopolski opuścili sale. 

Bezpośrednio po tem poseł Farbstcin posta- 
wil wniosek o unieważnienie głosowania. Jak 
słychać, w przeciągu najbliższego tygodnia ina 
odbyć się posiedzenie Koła Żydowskiego, któ 
rc zajmie się ponownie tą sprawą. 

Wniosek o reasumipcję uchwały w sprawic 
prezydium, rozpatrywany będzie na najbliż- 
szem posiedzeniu Koła. 

(Na podstawie powyższej relacji należy w ka 
żdym razie wyrazić zadowolenie, że do rozbi 
cia Koła Żydowskiego nie doszło — co pocią 
znełoby za sobą. pomiiając wszystkie inne 
względy, utratę reprezentacji żydowskiej w 
komisjach sejmowych i senackich. Wyrażamy 
przytem nadzieję, że przecież Koło Żydowskie 
potrafi znaleźć drozę do wewnętrznej konsoli 
dacji, bez której pozytwna praca Koła jest nie 
możliwa. — Red.). 


Nowelizacja dekrein o ustroji sadów powszechnych 


Minister (ar o ostatnich zmianach w sadownictwie. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22. 1. (Sin) Na dzisiejszem posie 
dzeniu sejmowej komisji prawniczej przyjęto 
w trzeciem czytaniu projekt noweli do dekre- 
tu Prezydenta Rzeczypospolitej o ustroju sądo- 
"wnictwa powszechnego, przyczem _przywró” 
cono uchwałę podkomisji, mocą której sędzio- 
wie sądów ape.acynrych narówni z sędziami 
Sądu Najwyższego wyłączeni są od przenosze 
nia, 

Na tem samem posiedzeniu przedstawiciel 
Klubu Narodowego poseł Paczkowski zainter 
pelował ministra sprawiedliwości w sprawie 
rugów w sądownictwie. 

Minister Car zaprzecza pogłosce, jakoby sto 
sował rugi polityczne, zaprzecza również po- 


złosce, jakoby nakłonił b. prezesa Sądu Naj- 
wyższego Seydę do zgłoszenia dymisii. Roz- 
mawiał wprawdzie z p. Seydą, lecz oświadczył 
mu tyłko, iż może skorzystać z uprawnień w 
związku z reorganizacją sądowniciwa i że mi- 
nister może go przenieść w stan spoczynku. 
Zadaniem ministra, motywy przeniesienia w 
stan spoczynku Seydy uchylone są od dyskusji. 

W związku z tem oświadczeniem ministra, 
klub narodowy postanowił wnieść na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu zgodnie z art. 58 Kon- 
stytuch wniosek o votum nieuiności dla mini- 
stra Cara, który to wniosek zapowiedzieliś- 
my już w wczorajszym numerze. 


Dalsza dyskusja nad rewizją Konstytucji 
w Sejmie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22. 1. Sin. Na wstępie dzisiejsze 
go posiedzenia Sejmu marszałek uczcł prze- 
mówieniem rocznicę powstania 1863 roku, po- 
czem przystąpiono do dalszej dyskusji w spra 
wie rewizji konstytucji. Pierwszy przemawiał 
poseł Kiernik, który referował stanowisko Pia 
sta. Mówca uważa, że wzmoci.enie wiadzy 
w Polsce jest konieczne. 

Następnie przemawiał poseł _ Downarowicz, 
który w imieniu frakcji rewolucyjnej (BBS). 
oświadcza, że stronnictwa jego stoi na stano- 
wisku ustroju pariamentarnego, wychodząc 
z założenia, że zwierzchnia władza należy do 
narodu. Klub mowcy æst za tem, ażeby P:ezy 
dent Rzeczypospolitej był wybierany przez 
cały naród. Dalej oświadcza mowca, że zło 
WE. 


tkwi w tem, że parlament polski nie jest zdoł- 
ny do utworzenia: rządu parlamentarnego. 

Poseł Dubois (PPS): Pan tą mową ratuje 
byt materialny „Przedświtu*. 

W dalszym ciągu wywiązuje się gwałtowna 
sprzeczka między posiem Smulikowskim (BBS 
a posłem Żuławskim (PPS). 

Z kolei przemawia poseł Makowski (2B), 

W trakcie posiedzenia złożony został wnio- 
sek endecki o votum nieufności dla ministra 
Cara. Zgodnie z art. 58 Konstytucji wniosek 
ten może być poddany pod głosowanie dopie- 
ro na najbliższeni posiedzeniu. 

W chwili, gdy telefonuję. posiedzenie trwa. 
(Dokończenie sprawozdania z przebiegu obrad 
Sejmu znajdą Czytelnicy na stronie 10-tej). 


Trzecie czytanie budzetu w komisji 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 22 1 (Sin) Sejmowa Komisja budże- 
towa przystąpiła na dzisiejszem posiedzeniu do 
trzeciego czytania preliminarza budżetowego na 
rok 192930 w obecności p. premjera Bartla. Na 
wsiępie rozwinęła się krótka dyskusja formalna, 
w klórej między innemi referent generalny, prze- 
wodniczący pos. Byrka oświadczył, że zamierza 
proponować na wstępie zmianę układu budżetu, 
który obecnie, zdaniem jego, stał się już zbyt 
sztywnym. Przystąpiono do głosowania. Odrzu- 
eono wniosek pos, Cclewicza (KI. Ukr. o odrzuee- 
niu budzetu w całości. Przyjęto dalej budżet Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, po odrzuceniu wszyst- 
kich wniosków pos. Korneckiego (Kl. nar.) o zni- 
tenie poszczególnych pozycyj. Przyjęto następnie 
2 wnioski rządowe, przyznające dodatek mieszka» 
niowy dla (uhkcjonarjuszy w tej części budżetu na 
sumę 60.275 zł. Przyjęcie tych wniosków przesądzi 
ło postanowienie przyjęcia wszystkich wniosków 
rządowych o przyznanie dodatku mieszkaniowego , 


we wszystkich resortach. Następnie w budżecie 
Sejmu i Senatu dokonano niewielkich poprawek. 
W budżecie Kontroli Państwa przyjęto dodatki 
mieszkaniowe, Z kolei przystąpiono do budżetu 
Prezydjnm Rady Ministrów. Przed głosowaniem 
zabrał głos pos. Czapiński, któcy korzystając z 
obecności p. prezesa Rady  minisirów, porusza 
sprawę kredytów dodatkowych, co do których wy- 
rażono żądanie, aby rząd jeszcze przed ukończe- 
niem drugiego czytania, wystąpił z odpowiednim 
projektem ustawy. Dalej mówca porusza kwestję 
represyj prasowych, siosowanych wobec redakto- 
ra pisma „Chłopska Prawda“. 

Prem. Bartel wyjaśnia, że porządpowanie spraw 
budżetowych pójdzie w tym kierunku, aby były 
przedłożone zamknięcia rachunkowe za lata ubie- 
głe. Zamknięcie za rok 1926/7 ukazało się już. Po 
tem zamknięciu przyjdzie zamknięcie roku następ 
nego i razem z tem przekroczenia budżetowe. W 
tej chwili premjer nie może jeszcze określić, kiedy 


T.. SŃ 


BŁ. P. 


PINKUS PINKUSFELD 


RAENT UBEZP. 


przeżywszy lat 69, zmarł po krótkich 
a dolegliwych cierpieniach. 


Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 
28 stycznia br. o godz. 2-giej popołudniu 
z domu żałoby przy ul. Koletek 4, o czem 
zawiadamia w smutku pogrążona 


się to stanie. Może za dwa lub 3 tygodnie, jak tyl- 
ko to będzie możliwe, rzecz będzie przedłożoną 
Sejmowi. Co się tyczy sprawy Niemyskiego, re" 
daktora „Chłopskiej Prawdy“, p. premjer oświad- 
cza, że zażąda od Ministra spraw wewnętrznyca 
odpowiednich wyjaśnień, i | poleci szczegółowe zba 
danie sprawy. 

Pos. Rataj (Piast) zaznacza, że co się dotyczy 
kwestji kredytów dodatkowych, to jeżeli przedło- 
żenie o kredytach dodatkowych nie przedstawio- 
ne przed głosowanie Sejmu, to poseł znalazłby 
się w tej sytuacji, że zmuszony byłby głosować 
pizeciw budżetowi. 

Pos. Kornecki (Kl. nar.) wyjaśnia, że wnioski 
jego klubu odnoszą się do pewnych pozycyj Wszy 
sikich resortów, co świadczy, że nie wynikają ze 
stosunku do poszczególnych ministrów, lecz mają 
charakter ściśle rzeczowy. Po krótkiem przemó- 
wieniu pos. Wyrzykowskiego (Wyzw.), i wyja- 
śnieniach pos. Byrki zabrał głos wiceminister 
Grodyński, który odpowiedział pos. Ratajowi. 

Przy głosowaniu nad budżetem min. sprawiedli 
wości oświadczył poseł Rosmarin, iż poseł Hart- 
glas cofnął poprawkę o skreślenie 1 złotego z upo 
sażemia ministra, albowiem wniosek ten dotyczył 
ministra Mcysztowicza, nie dotyczy zaś min, Ca: 
ra. ! 

Przyjęto dalej w trzeciem czytaniu budżety sze- 
regu resortów, natomiast głosowanie nad budże- 

um rady ministrów odroczono do nas 
stępnego ASPR 


Dyskusja nad etspose min. Zaleskiego 


na komisji zagranicznej 
(Tesiefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22. 1. (Sin) Na dzisiejszem posie 
dzeniu sejmowej komisji spraw zagranicznych 
uchwalono ratyfikację szeregu umów między 
narodowych (in. in. konwencję w sprawie znie 
sienia niewołunictwa). poczem toczyła się oży- 
wiona dyskusia nad ekspose p. ministra spraw 
zagranicznych Zaleskiego. Pierwszy zabrał 
głos pos. Lówenherz (BB), po nim dłuższe prze 
mówienie wygłosił pos.  Gralińsk: (Wyzw.). 
Obai mowcy poruszyli sprawę mniejszości nie 
mieckiej w Polsce oraz memoriał gen. Groene 
Ta 

Następny mówca. pos. Naumann (kl. niem.), 
obszernie omawiał położenie niemieckiej mniej 
szości narodowej na terytorium państwa pol- 
skiego, skarżąc się na brak tolerancji i tenden 
cje polonizacyjne, nie odpowiadające  odnoś- 
nym artykułoim Konstytucji. Przeciwstawiał 
cytowanym przez siebie faktom. istniejącą w 
Niemczech tendencię gwarantowania mniejszo” 
ściom swobodnego rozwoju. Polemikę z mówcą 
podjął pos. Stroński (KI. nar.), zbijając jego 
wodzenia, © rzesommem upośledzeniu mniejszo 
ści niemieckiej, poczem omawiał wszystkie 


gadnienia nakreślone w ekspose ministra. 
Dalszy ciąg dyskusji, do której zapisanych j 
jeszcze kilkunastu mówców, odbędzie się jutro 


a 


Wczerajzza rada ministrów 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. 22. 1. Sin. Dziś odbyło się posie 
dzenie rady ministrów z udziałem marsz. Pił 
sudskiego. Na porządku dziennym była spra- 
wa paktu z Niemcami i Francją. Krążą pogłoski 
Że była również rozpatyrwana sprawa nowych 

podatków, 


i 
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Sir Eric Druńmmońnd, sekreiarz general ny Ligi Narodów. 


„NOWY. „DZIĘNNIK" czwartek 24 I. 1929. 


Co Liga Narodów uczyniła dla pak ju? 


Czy wielka wojna byla nieunikniona, czy też 

poprostu była wynikieur słabości ludzkiej, braku 
organizacji i melody współżycia międzynarodowe 
ge? Niesteiy na lo pytanie nie sposób dać odpo- 
wWiedź kaiegoryczną, ani też nie sposób donieść, 
żę można było wojny uniknąć. Tembardziej słu- 
szuem jest pytanie, czy uczyniono cokolwiek w cią 
gu dekady od czasu kiedy armaty zamilkły, aby 
pewnego dnia nie zaczęły one grać z powrotem. 
'- Oto objekstyw nieraz zasłonięty przez inne dzie- 
dżiny zadania, który stanowi cel zasadniczy Lagi 
Narodów. Zrodziła się ona z wojny wszechświata 
Weij, aby dać satysfakcję głębokim uczuciom, zmaj- 
mującym wyraz w zdaniu: „wojna wojnie"; jest to 
iWięc nagroda ó obietnica dla tych, którzy poło- 
żyli swe życie. 

"Zasadniczym środkiem, z którego pomocą dąży 
do celu Liga Narodów, "jest porozumienie 54 na- 
aodów; każdy z nich zobowiązuje się do nie ucie- 
kania. się do wojny, zanim sprawa nie będzie pod- 
idane sądowi innych narodów, tj. opinji publicznej 
Swiata Coprawda narody mogą nie liczyć się Z 
tym sądem, ale gdy tylko zatarg pomiędzy pań- 
stwtumi jest przedmiotem dyskusji w pokojowej 
atmosferze konferencji, to rzadko wynika zeń 
"wojna. 

': W lipcu 1914 r. w okresie, który porzedził naj- 
„araszliwszą wojnę znaną ludzkości czyniono ©- 
gromne wysiłki, by osiągnąć to, co obecnie wy- 
daje się łatwem dla zrealizowania minimum, t. j. 
zebranie się przedstawicieli państw zaintersowa 
nych w sporze pomiędzy ówczesną Serbją i Au- 
stnją. Wysiłek* był bezowocny, nie istniała powiem 
stała maszynerja zdolna do zwołamia takiego zgro 
madzenia i nie było żadnych zobowiązań, aby w 
takiem zebraniu wziąć udział, Wskutek tego w cią 
gu PR tygodni świat był wyłęknionym świad- 

kiem powstawania katastrofy, która zakończyła 
się dopiero po upływie czterech i pół lat zniszoze 
nia i ruiny. Pakt Ligi Narodów nakłada obowią- 
zek przedwstępnej konferencji Gdyby Liga Na- 
rodów istniała w 1914 r. zwołanoby natychmiast 
posiedzenie i wszelkie mocarstwo, któreby odmó- 
wilo w niej uczestnictwa byłoby natychmiast ogło 
szone, jako winowajca zerwania uroczystej umo- 
wy i byłoby traktowane przez opinję świata, jako 
napastnik. 

Liga Narodów znajdowała się już w. obliczu 
takich sytuacji, które jeżeli różnity się pod wzglę- 
dem jntersów wchodzących w grę, to jednak w 
zasadzie przypominały zupełnie położenie z 1914 
roku, Morderstwo na Bałkanach było bezpośre- 
drią przyczyną, która wywołała wojnę wszech- 
* wiatową. Inny zatarg na Bałkanach, w którym 

siły zbrojne miały decydować został rozstrzygnię 
S4 pokojowo przez Ligę Narodów w ciągu 52 go- 
dzin. 

'A czyż nie stałoby się inaczej, gdyby nie było 
Ligi Narodów? 

Czy można było wniknąć wojny wszechświato 
wej w i914 »,? A od 1919 r. bez Ligi Narodów, ozy 


"ALEKSY GRANOWSKI 
Czy wiecie coś o teatrze? 


Pytano mnie niejednokrotnie, czy zdaję sobie 

sprawę. że teatr zachodnio.euwropejski upada. Odipo” 
wiedziałem, że tak. Dlaczego? -To bardzo zawikła 
na. listorja. 
, Czy spotkaliście już kiedykolwiek człowieka, 
który nie posiadałby gruntownie wyrobionego zda- 
nia na temat zagadnień teatralnych? Czy spotkali- 
ście już kiedykolwiek człowieka, który przyznałby 
się do tego, że hie rozumie sztuki tego, czy tamtego 
autora dramatycznego, spotkaliście już kiedyś białe 
go niedźwiedzia na Rivierze?) : dlatego nie może 
wydać o niej opinii? 

Astronomia, geografja, architekunra, prawo, przy- 
gotowanie jakiegoś specjalnego sosu, kwestia jaki ka 
pelusz nosić należy do jakiego ubrania — wszystkie 
te rzeczy wymagają — i to przyznają zresztą wszys 
cy „cywilizowani* — zrozumienia, poznania, Wie- 
dzy: 

Jeśli poszukać pilnie, znaidziecie też człowieka 
(według statystyki na 1 miljon przypada dziesięć 
takich egzemplarzy), który przyzną się, że nie 
umio grać w „dziewiątkę*, Jeśli macie wreszcie 
wyjątkowe szczęście, spotkacie człowieka, który 
wam w zaufaniu powie, że nie umie pisać wierszy. 

Ale gdy tylko mowa o teatrze, macie dookoła sie 
"bie sałnych znawców, którzy klasyfikują krytykę, 
decydują, co jes: dobre, a co złe, co się nadaje, a co 
nie — w ciągu kilku minut stawiają sztukę i akto 
ra na piedestał i w ciągu kilku minut strącają ich 
w nicość. 


nnn Z NN ODA A NADA DO Z Ó 


cały szereg zarlagów nie rozrastałby się stopmio- 
wo, prowadzic do nowego kryzysu powszechne- 
go? 

Należy stwierdzić, że duieło zapobiegawoze Ligi 
Narodów przez samą treść swoją nie może być 
powszechnie znane. Prasa nie udziela wielkiego 
zaimteresowania zatargom pokojowo rozstrzygnię 


zalargi międzynarodowe, komplikujące się, niż 
na te, które przechodzą bez szkody. Jest więc zu- 
pełnie możliwe, że gdyby zatarg pomiędzy Au- 
strją i Serbją w 1914 r. był uregulowany przez 
Ligę Narodów, to wielu z nas nie rozumiałoby” 
ogromu unikmiętych niebezpieczeństw. 

Tymczasem każda sesja Rady Ligi Narodów, a 
jest ich cztery co roku, rozstrzyga trudności mię 
dzynarodowe o mniejszam znaczeniu. Trudno by- 
łoby zacylować wszystkie wypadki szczegółowo, 
lub uczynić bilans osiągniętych wyników, ponie- 
waż istnieją inne dziedziny działainości Ligi Na- 
rodów, zasługujące na uwagę, a mające na celu 
ułatwienie kooperacji pomiędzy nanodami, nada- | 
ria stosunkom charakteru coraz bardziej przyjaz- 
nego, i usunięcia przyczyn, które wskutek prze- 
szłości prowadziły do wojen, 

Zanim przejdziemy do tych innych spraw nmu- 
simy zanotować nowy pakt, z którego pomocą | 
wiele narodów wyrzekło się wojny, jako instru- 
mentu polityki państwowej. Ta uroczysta rezygna | 
cja poza zobowiązaniami wielu państw w pakcie | 
Ligi Narodów zmierza do zabezpieczenia pokoju 
lepiej, niż to było kiedykolwiek w historji ludz- 
kości. 

Działalność Ligi Narodów w dziedzinach ekono 
micznej, finansowej, transportowej i komunika- 
tyjnej, dotyczy tych wszystkich, którzy mają do 
czynienia z handlem międzynarodowym. Powc!am , 
się na przykład odrodzenia ekonomicznego Au- | 
strji i Węgier, co dokonano z pomocą wydatków, 
— jaknajbardziej oszczędnych, a co stanowi prze: 
cież ważki czynnik handlu Światowego. 

Kto imteresuje się sprawami społecznemi ten 
wie ile Liga Narodów doknała w tej dziedzinie. | 
Jej organizacja hygieny uczyniła już wiele dla po- j 
lepszenia warunków sanitarnych i podniesienia ; 
ogólnego poziomu zdrowia publicznego. Bada się 
stale kwestję umysłowo chorych, która w wielu 
krajach staje się poważną groźbą. 

Nie wchodząc w inne szczegóły, jak np. czuwa- 
nie nad terytorjami mandatowemi, nad sprawą 
mniejszości narodowych, opracowanie prawa mię 
dzynarodowego, postęp współpracy imtetektualnej, | 
muszę podkreślić stałą myśl o redukoji zbrojeń, 
siążących na podatnikach wszystkich krajów. Po- | 
stęp w tej dziedzinie jest powolny, bo problemat 
jest ciężki i musi być bardzo troskliwie badany, 
ale faktem jest, że ludzie dobrej woli poświęcili | 
się rozstrzygnięciu tego zadania i że można mieć 
nadzieję na powodzenie. 

Mamy prawo myśleć, wspominając o poległych 
w wielkiej wojnie, że życie międzynarodowe po- 


ko wiedza, náuka, jest tak samo skomplikowany, jak 

chemja — wyśmieją was serdecznie., Zydkacie opi | 
nię człowieka mienormalnego jeśli będziecie twier. 

dzili, że wystawienie sztuki teatralnej jest rzeczą 

ak samo poważną, jak napisanie poważnej pracy 

naukowej i że teatr wałeży tak samo studjować, jak 

powedzmy, matematykę, 

Daleko gorzej iest, że zdanie a EN przez 
wszystkich mdz: — widzów, stojących zdala od te- 
atru, podziciane jest również przez tych, którzy lo 
sy teatru trzymają, W swych rękach. Dyrektorzy, 
kierownicy tyc przybytków sztuki traktują je rak 
samo powierzchownie i bez wnikmięcia w jej isto 
tę, jak ogół. 

Nie wyobrazi sobie nikt, wielu jest dyrektorów te 
trów europejskich, w Berlinie. Paryżżu, Londynie i 
Meskwie, którzy nic mają najmniejszego poięcia 0 
muzyce a mi mo to wystawiają sztuki z „muzyką“, i 
„grą muzyczną? itd. Wielu z resztą jest dyrekto 
rów, którzy sami są być może świetnymi aktorami 
nawet „gwiazdami, nie mają natomiast najmniej 
szego pojęcia o prowadzeniu teatru i utrzymaniu 
go na wysokim, artystycznym poziomie? 

O „biednych krewnych“ w rodzaiu rewii, wogóle 
mie należy mówić. W tego rodzaju teatrzykach pa 
uugą takie stosunki (kierują nimi zupełni analfabeci 
w sprawach teatru), iż dziwić się tylko należy, że 
istnieją jeszcze i jako tako rozwiijają się nawet. 

Analfabetyzm zabija wiaśnie teatr i degraduje 
sztuke teatralną do poziomu przedstawień w bu- 
dach jarmarcznycu. 
skiego jest właślńie 


„Nieszczęściem teatru europei- 
fakt, ik wszyscy bez wyjątku 


tym, bo z natury rzeczy zwraca więcej uwagi na 
| 
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Nisprzyjemny zapach ust 


działa odpychająco. Brzydso zabarwione zęby 
szpecą najładniejszą nawet twarz. Wady te 
dadzą się gruntownie usunać jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
padmącej pasty do zębów Chlorodoni, Już 
po parokrotnem użyciu, Szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruowa: 
nej szczołeczki do zębów Chłorodont ze 
ząbkowaną szczecina, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty. Gnijące, między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, | 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo białv połvsk. 

EETA oo Wz T o 


ROZMAETOŚCI 


Choroba a nie starość 
powoduja śmierć 


Starość, wykłada Dr. Eugene Lyman Fisk w 
atuerykańskiem stowarzyszeniu dla postępu nau- 
ki, jest poprostu tylko chorobą. Przozyny śmierci 
należy szukać nie w czasie, ale w patologji. Wie- 
dza i doświadczenie i tu przymiosą lekarstwo, —= 


| Walka ze śmiercią to nie walka z prawem Do- 


skiem, lub prawem natury. Diaczego óżłw ma żyć 
150 lat, koń tylko 37, a człowiek rzadko dożyje stu 
lat? Nonsensem jest twierdzenie, że zwapnienia 
arlerji nie daje się powstrzymać. bo przynosi 
je ze sobą wiek. Zdołamo przedłużyć życie muszki 
owocowej o 900 razy. W 85 proc. wypadków infe- 
kcja jest przyczyną Śmierci, a mnóstwo nie od- 
krytych jeszcze mikroorganizmów zagraża nasze: 
mt życiu. Naukowa kontrola osobników w wieku 
średnim, okresowe badanie ich zdrowia dało po- 
myślne wyniki i umniejszenie śmiertelności o 50 
procent, 


Plaga wilków na Syberji 


Z szeregu okolic prowincjonalnych donoszą do 
Moskwy o pojawienią się wielkich stad wilków, 
które w szeregu okolię są prawdziwą plagą ludno- 
ści, Największe rozmiary przyjęła plaga wilków 
w okolicach Uralu, oraz w Syberji Wschodniej. 
Pod Władywostokiem jeden z folwarków został 
formalnie oblężony przez wilki, które nie bacząc 
na strzały i rozpalone ogniska rozszarpały 4 who- 
ścian i wytrzebiły niema! całkowicie bydło. Wło- 
ścianie niedostatecznie uzbrojeni nie mogą sobie 
dać rady z prześladującą ich plagą. i 
COE AE A E R AOWAŃAAAONĄ 


siada obecnie instytucje i meiodę konferenoji f 

Wacji, które aczkolwiek są w stanie embrjo- 
nalnym i niekompielmym, rozciągają się na wszyst 
kie dziedziny interesu międzynarodowego i pozwa 
la przypuszczać, że świat me wpadnie, jak to by- 
ło w 1914 r. w przepaść, z której w ciągu czterech 
i pół lat nie mógł się wydobyć. 

Gdy w przyszłości być może niedałekiej będzie 
się pisać historję tych wydarzeń, to da się stwier 
dzić, że kres wielkiej wojny był linją demarka* 
cyjną pomiędzy wiekiem dezorganizacji między: 
narodowej i początkiem ery wspórpracy i poje- 
dnamia międzynarodowego. 


EDEA an L e 62 dm Wy ZZ z TOWA E o a O 
Spróbujcie komukolwiek powiedzieć, że teatr ja- 


wszyscy wważają. że się na jegó sprawach zuiałą. 
Ich głos, przepotężny Tyk, zabija opinię tych nieli 
cznych krytyków i ludzi teatru, którzy mogliby” eoś 
jednak w 'tej sprawie powiedzieć, 

— m a m — ił — m — m m i m m {— — 

Przyjęcie u pani dyrektorowej. 

Kolacja. Dobra, smaczna, a więc spożywana w 
sknipieniu, ze zrozumieniem rzeczy. Wnoszę nowe 
bignac* — objaśnia uprzejmie gospodyni. 

Powoli, smakowicie zjada się ten produkt fantazji 
kuchni księcia de Rabignac. To jest nzeczywiście 
niezwykłe, doskonale, bajeczne. Ten książe de Ra 
bignac musiał być nielada smakoszem. Może g0- 
Srpodyni będzie tak uprzejma i opowie jak się przy 
rządza tem specjał 

I zadowolona pani dyrektorowa opowiada... 

Wszyscy słuchają z zainteresowaniem... Pan dy 
rektor patrzy z podziwem na swoją żonę. 

— To trzeba właściwie notować! 

Jaka to sztuke, jaka skomplikowana wiedza... 

I przy napiętej wwadze wszystkich płynie 096 
wiadanie: 

Za panowania Ludwika XVI była kuchnia... 

Chciatbymm doczekać tych szczęśliwych chvili, 
kiedy do tealru odnosić się będą ludzie z takim 
samym szacunkiem iak.. do opowiadania o kotle- 
tach księcia de Rabignac (skomwlikowana wiedza) 
i kiedy sztukę teatralną studjować się będzie tak 
pilnie iak przepisy kulinarne, Może wówczas kry 
zys teatralny latwiej będzie zażegnać, niż dzisiaj. 
Może.. Bo dziś teatr kroczy w siedaniomidawych 
bnitach do upadki, á 


Str, 4 


Najlepszy Środek przeciw grypie 


26 stycznia RAUT 26 stycznia 


Tew. Opieki nad Sierotami żyd. pozazakład. 
w Żyd. Domu Akademickim. 110 
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Z DNIA i 
Promienie życia czy Śmierci” 


Pistia donoszą: 
Dyrektor fizycznego Instytutu w Jenie, pro- 


fesor Essau wymalazł promienie, które na- 
uwal „promieniami śmierci“. Niewielki aparacik, 
o rozmiarach pudełka od cygar, wytwarza 


śmiertelne promienie długości 3 metrów. Taijem 
mica tego aparaciku jesi pilnie strzeżona przez 
Niemców. Wszystko co żyje, poddane działa- 
miu tvych promieni, pada momentalnie trupem 
na miejscu. Działanie tych promieni zabija mysz 
w ciągu 10 sekund, a szozura wielkiego w prze 
cągi 3 minut. Essau ma nadzieję ulepszyć wy 
nabuzek tak, że promienie dadzą się zastoso- 
wać do cełów lekarskich, naturalnie w stanie 
rozmzedzonym, gdyż intensywne promiemie, 'a- 
'kie wytwarza aparat, zabijają bezpowrotnie. 
Prof. Essau sądzi, że przy pomocy tych pro- 
mim uda mu się leczyć wiele chorób ludzkich, 
gdyż mzrzedzone promienie nie będą szkodziły 
cztowiekowi, zabójać jednak będą skutecznie 
bakterje chorobotwóncze. 

Zamieszczając powyższą Wiadomość, zaopa- 
tuja ja miektóre pisma poiskie następującą 
mwagą wstępną: „Oto znów dochodzi wiado- 
mość, że w Niemczech wynaleziono nowy śro- 
dek, grożący zagładą ludzkości”. 

Uwaga ta niekonilecznie jest słuszna i spra- 
iwiedlirwa. Profesor Essau wynalazł — o ile na- 
turalnie powyższa wiadomość jest ścisła 
promienie, które mają znaleźć zastosowanie do 
celów lekarskich i jako takie posiadać mogą 
olbrzymie znączenię dla medycyny. Dość po- 
wiedzieć, że niektóre choroby. które przy obec- 
nymstanie wiledzy lekarskiej są nieuleczalne 
B pochianiają bekatomby ofiar młodego i kwi- 
tmącego zycia ludzkiego, mogą w przyszłości 
(przy pomocy „promieni śmierci” przestać być 
plagą ludzkości. Jeżeli prof. Essau nazwał swo 
je odkrycie „promieniami śmierci”, to wypo- 
wiedział on śmierć oczywiście bakterjom cho- 
.robotwórczym, a nie ludziom, których te bakte 
rje zabijają. 

„Ale naturalnie — tu przychodzi pogotowie 
wojenne. anęktuje sobie bez żadnej ceremonji 
i ten wynalazek jak wszystkie inne, a z promie 
mi życia, któremi są istotnię promienie odkryte 
przez prof. Essaua. powstają promienie śmier- 
ci we faktycznem tego słowa znaczeniu. Za- 
bójczy oręż przeciw bakcylom zamienia się na 
niemniej zabójczy oręż przeciw człowiekowi. 

Kto jest temu winien: uczony. który pracuje 
w zaciszu swego laboratorjum, czy system po- 
lityki międzynarodowej, zbudowany na wszech 
władnej zasadzie pogotowia wojennego? Ucze- 
ni odkrywają promienie życia — polityka za- 
mienia je na promienie śmierci. > b) 


W irórizenić $-dniowego ty- 
godnia pracy w St. Zjedn.? 


Nowy Jork. (Żat) Zjednoczenie przedsię- 
biorstw przemysłu elektrycznego zawarło u- 
mowę ze związkiem zawodowym robotników 
zatrudnionych w tyin przemyśle w sprawie 
wprowadzenia 5-dtiowego tygodnia pracy. U- 
mowa nabiera mocy obowiązującej z dniem 
1-go lutego br. Rokowania w sprawie zawarcia 
podebnei umowy toczą się również między 
przedsiębiorcami budowlanemi a związkami ro 
botników odnośnej gałęzi pracy. W przedsię- 
biorstwach konfekcji zatrudniających 35.000 
robotników, przeważtie Żydów, umowa w spra 
wie 5-dhiowego tygodnia pracy zawartą zosta 
la w czerwcu 1923 r. Jak wiadomo, odłam or 
todoksyjny Żydów amerykańskich popiera a- 
kcje na rzecz wprowadzenia 5-dniowego tygo- 
dmia pracy. który to system umożliwia robotni 
kom żydowskim przestrzeganie dnia sobotniego 


„NOWY DZIENNIK“ DZIENNIK“ czwartek 24 I. 1929 


Konopol misjonarzy angielskich i amerykańsk ich. 


Misjonarze na ulicy żydowskiej 


Nr % 


— Szkoła misionarska. — Ostrzeżeme 


przed misjonarzami. — Nowe meiody „duszołapstwa”, — Akcia z polecenia Rzymu. — Ducho- 


Ostatnio mie dochodziły jakoś znikąd wiadomości 
o agitacji misjonarzy. Po pierwszym ataku na Ży- 
dów polskich. w. latach. powojennych, akcja misio- 
narska została zaniechana z powodu nikłych rezul- 
tarów. A prowadzili ją w latach 1918 do 1923 misio- 
narze amerykańscy : angielscy, mający do dyspo- 
zycji olbrzymie sumy w silnej walucie i kierujący 
akcią misionarska w warunkach dla siebie dogod- 
nych. Wzamiam za chrzest oliarowywali wówczas 
neofitom posady, spore zapłaty, podarunki. a nieje- 
dnokrotnie zabew.pieczali byt całym rodzinom. Wa- 
mimiki dla takiej agitacji misjonarskiej były, iak wia 
domo, szczególnie podatne, albowiem w miastach 
i miasteczkach nędza była częstym gościem w do- 
mach żydowskich. I nieiednolerotnie zdarzało się, 
że za cenę znaczniejszej sumy przyjmował Żyd 
chrzest, powiększając obóz wychrztów, ale nie obóz 
misjonarzy, A ð to chodziło główiue  misjonarzom 
angielskim : amerykańskim. Nie znali oni bowiem 
języka, którymby mogli przemawiać do Żydów pol 
skich, nie umieli się zbliżyć do mas żydowskich, a 
więc pragnęli wykształcić z pośród polskich Ży- 
dów misjonarzy, którzyby kontymiowali ich dzia- 
łalmość. Stworzyli nawet 
misjonarską szkołę 
niedaleko Białegostoku, na której czele stał wy- - 
chrzta, niejaki Sofer, a gdzie nauczali b. wychowan 
kowie bethamidraszów. 

Mimo to cała akcja misjonarzy spaliła na panew 
ce. Pozyskano tu i ówdzie kilka jednostek, z pośród 
których większość po pewnym czasie usiłowała 
wrócić do żydostwa, wydano kilkanaście książek 
przeważnie przez nikogo nie czytanych i na tem ko 
niec. Misjonarze angielscy i amerykańscy, którzy 
mieli niejako monopol na akcie misionarską wśród 
Żydów polskich. złożyli broń, zlikwidowali swe agen 
dy w Polsce i cpuścili kraj. 

Zamiast misii angielskiej i amerykańskiej mają 
obecnie sfery kościoła polskiego prowadzić agitacię 
mistonarska, Podobno 
z Rzymu nadeszło polecenie, 


by rozwinąć w najbliższym czasie szeroką działal 
ność misjonarską celem przysporzenia nowych zwo 
lenmików Kościołowi katolickiemu. Sfery kościelne 
wypracowywują tedy 
plan nowej akcji w kiernnku „łapania dusz“ 
żydowskich. 
że jest niezmiermie trudno pozy- 
skać Żydów dla kościoła katolickiego, że naiwię- 


Wiedząc atoli, 


wani katoliccy uczą się języka żydowskiego. — Posady i pieniądze. 


ksze środki pieniężne me zdołają zapalić Żyda do 
katolicyzmu, chwytają się imwiego. środka. Oto nie 
dawno ukazała się książka pt. 
Żyda — wspomnienia, łzy i myśli”, 
na łamach naszego pisma. W książce ej, 
autor myśl stworzenia grupy 

tzw. chrześcijańskich Żydów. 
"Wedle jego twierdzenia, Żydz: powinni zachować 
swój język, obyczaje, strój..a tylko spełniać prze- 
pisy kościoła katolickiego. Wskazywaliśmy już ne 
Smieszne tendencje autora-.wychrzty i na brak kom, 
sekwencji w jego rozmyślaniach. Obecnie  otcazuje 
się, że książka ta była tylko wstępem do wzmowie. 
nej agitacji misjionarskiej. Jak bowiem: słychać, nie 
którzy duchowni katoliccy zaczynają uczyć się ję 
zyka żydowskiego, aby móc w języku tym przesma 
wiać do młodzieży żydowskiej i agitować wśród 
niej na rzecz katolicyzmu. 

Praca misjonarska duchowieństwa polskiego już 
się rozpoczęła a 

kierują nią wychrzci ze znanych rodzin asymi- 

latorskich w Warszawie. 

Niektórzy z tych wychrztów prowadzących obe 
cnie agitację in'sjonarską są nawet popularni w 
kołach żydowskich, które jakoś nie okazują dość 
odpormości wobec renegatów. Wychrzci ci wy” 
jeżdżają z duchownymi do miast, szczególnie na kre 
sach, rozpowszechniają literaturę misionarska i pro 
wadzą bandzo intensywną działalność. 


Charakterystycznem jest. że misjonarze  rozpo- 
rządzają rozmaitemi posadami i stanowiskami, któ. 
re przydzielają 1:eofitom. Podobno niektóre władze 
niższe idą na rękę misionarzom, oczywiście — jak 
przypuszczamy — bez wiedzy władz centralnych. 
Dochodzi też wskutek tego do częstych tragedyj 
w niektórych rodzinach żydowskich, młodzież opu 
szcza dom rodziców, przyjmuje chrzest, byleby uzy 
skać pracę, a po krótkim czasie okazuje się, że po 
sada jest krótkotrwała i że trzeba samemu szukać 
pracy. Wskutek tego dochodzi często do scysyj. 
między misjonarzami, którzy zresztą mie mogą się 
pochlubić zbyt wielkim: sukcesami, , 


Akcja misionarska pod nową maską nie pozyska 
napewno dużo zwolenników. Żyd odwraca się ze 
wsfrętem -cd „duszołapstwa”* : nie pozwoli się też 
chwycić w sieci, całkiem przejnzystej tendencji o 
„chrzecijańskim Żydzie”*. Niemniej należy być ostra. 
źnym i bronić się wszelkimi Środkami przeciwka 
miszczyciesskiej dia nas akcji misjonarzy. 


. omówiona już 


NADESŁANE. 


Za rubryka tła redakcja nia odpowiaazc. $ 


JENIE 


Stow. Zakładu Wych. Sierót 
zycowskich w Krakowie 


odbedzie się w miedzielę, dnia 27 stycznła 1929 r. 
o godz. 3'30, w budynku zakładowym, Dietla 64 


z następującym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z vstatniego Walnego 
Zgromadzenia, 

Sprawozdanie ogólne i kasowe. 

Sprawozdanie Komisji rewizyjne”. 

Wybór 16 członków Wydziału, 

Wybór Komisji rewizyjnej. 

„. Wnioski i imtenpelacje. 


$> 


o5uk w» 


D Dr. med, Raiał Landau 


prezes. 


1 


. Maurycy Epstein 
sekretarz. 


Uwaga! W razie braku kompletu odbędzie się 
I. Walne Zgromadzenie w tym samym lokalu i w 
tym samym dniu o godz. 430 popołudniu, bez wzglę- 


du na iłość obecnych członków. 119 
Masia Ebel Józef Rosenberg 
Andry chów 

156g zaręczeni w styczniu 1929 r. 


Z okazji zaręczyn członkini naszych Komite- 
tów, tow. Erny Schindler z p. Markusem Gro- 
sem ze Skaw*ny, gratulują: 

Stow. Tarbut i Zarząd żyd. Bibljoteki 


158a w Brzesku. 


NADESŁANE NADESŁANE CZASOPISMA 


" „PANEUROPA-ZEITSCHRIFT". 
cznika IV-tego zawiera: 
gi: Uhronik der Paneuropa-Bewegung; Dr. 
Zchrer: Politische Chronik 1928; Dr. Otto Dautsch 
Weltiwirtschait 1928; Oskar Acht: Presse-Chronik; 
Die Faneuropa- Bewegung; Buchbespreciungen. — 
»Paneuropa- Verlag“, Wien, Hofburg (Cena zeszy- 
tu szyl. austr. 1.50). 

„Das Tagebuch“ (Borlin S. W. 48 Hedemannstr. 
13). Zeszyt 3 zawiera: Tagebuch der Zeit, H. Grim 
mer: Wie sieht ein Konkordat aus? Der aktualle 
Lessing: H. J. Smith: Grossmacht Morgan in Eu- 
ropa, Christian Geheeb: Von Gottes Gnaden, Pau! 
Cehen-Portheim: Beaux crimes, Dr. Fritzjobst 
Gautter: „Vertraute Personen“, Bruno Framk: Er- 
ster Hinweis, Dr. L. Bendix: Priewtgutachten vOM 
Richtenn Alfred Polgar: Sechstagerennen, Her- 
mann Hesse: iiner sentimentalen Dame, Giossen. 
DEE ee o A 


; KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 


Zeszyt 10 ro- 
R N. Coudenhove-Kaler- 


Hans 


Sroda: „Pani Panna” oraz rewja karnawałówa ~ 


(ód; zniżowe). 
TEATR IM. J. SŁOWACEIEGO 


E“. 


Środa: „Musisz się ze mną ożenić 
Czwartek: „Musisz się ze mną ożenić”. 


TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i 9-ej) 

Środa: „Brunetki czy blondynki”. 

Czwartek: o godz. 7-aj „Brunetki czy blondynki“ 
o godz. 910 Występ baletu łotewskiego Anny Kere 


REPERTUAR K!'NOTEATRÓW 
BAGATELA: „Ostatni rozkaz”. 
CORSO: „Prawo szpady i krwi“ (Ryszara Dux). 
NOWOŚCI: „Mary Lu* (z Lyą Marą). 
SZTUKA: „Idjota”, 


UCIECHA: „Wołga! Wołga!_* 
WARSZAWA: „W lasach polskich" (z Jonasem 
Turkowem). 


WANDA: „Wołga! Wołgal..* ’ 


„Ch! ześcijanskiegw 


Nr. 24 


PRZ 


S$ytuacia kre 


Warszawa, 21 stycznia. 

W końcu ubiegłego roku dało się zauważyć 
wwłaszcza w stolicy pewne odprężenie na rynku 
pieniężuym, spowodowane zwięk-zeniem redy- 
skonta w Banku Polskim o przeszło 16 i pół milj. 
zł. i przygotowaniem przez banki prywatne znacz- 

zapasu gotówki na potrzeby klijentów. 

Pierwaze dni stycznia przyniosły jednak znowu 

pogorszenie się sytuacji; 

wywołały je następujące okoliczności: 1) Zmniej: 
szenie przez Bank Polski w pierwszej 
dyskonia o blisko 12 miljonów, a pożyczek zasta- 
wowych o 5,8 milj. zł}; 2) przypadające terminy 
piatności podatków i wykup patentów; 3) zapada- 
jące płatności kredytów rolniczych; 4) regulowanie 
przez półhurtowników i kupców detalicznych na- 
leżności z tytułu zakupów przedświątecznych; 5) 
zwiększenie produkcji w przemyśle, w szczególno- 
ści w łóGzkich i bielskich fabrykach włókienni- 
czych, przygotowujących się intensywnie na sezon 
letni — wskurek czego wzrosły koszta robocizny, 
surowca i chemikalji. 

Szczególnie dotkliwie dał się odczuć głód go- 
tówkowy w Lublinie, gdzie banki ograniczyły w 
silnym stopniu kredyty, oraz 

w Łodzi, 
która pierwszy razod dłuższego czasu doznała dość 
znacziej podwyżki stopy procentowej na rynku 
prywańeym, Podaż weksli na rynku łódzkim prze- 
kracza już znacznie zaofiarowanie gotówki, wobec 
czego należy się liczyć z dalszą 
podwyżką dyskonta. 
wynoszącego tam obecnie przy lepszym materjale 
wekslowym 2—2 i pół proc. w stosunku miesięcz- 
nym. 

Trzeba zauważyć, że od ga 

prywatna stopa dyskontowa w centrach zh 


uległa zinniejszeniu, ponieważ rolniczy wyprzeda- 
wali swe zboże (po niskich cenach) nie byli więc 
zmuszeni szukać koszlownych pożyczek, Dalsza 
zniżka cen ziemiopłodów wywołana była obłoże- 


iiem zboża wysokiem chem wywozowego, co unie- | 


możliwiało eksport, oraz dużemi trudnościami w 
zbycie w kraju— wskutek braku gotówki u kup- 
ców. Jest to objaw przykry nietylko z punktu, wi- 
dzenia rolnictwa, lecz również całego życia go- 
spodarczego, gdyż prowadzi w kosekwencji do o- 
słabienia siły konsumcyjnej tak poważnego od- 
biorcy wytworów naszego przemysłu — jakim jest 


ludność rolnicza: Uruchomienie przez Bank Polski 
Eank Handlowy w Warszawie i Państwowy Bank 
Rolny kredytów rejestrowych pod zastaw zboża, 


, rasiąpiło już.po wyprzedaży znacznej części pło- 


dekadzie ' 


| slan wkładów  oszczędnościowych 
« l- Kasie Oszczędności osiągnął na dzień 51 XII u. r. 
' kwotę 122,3 milj. 


dów rolnych, wobec czego nie przyniosło spodzie- 
wanej ulgi rolnikom Kredyty te dadzą się zasto- 
sować z powodzeniem — bezpośrednio po przy- 
szdych zbiorach. 

Bank Poiski i większe banki prywatne dążą o- 
hecnie bardzo energicznie do 
wyrugowania z rynku weksli długoterminowych. 
Na fabrykantów wywierama jest presja, 
przyjmowali za towar jedynie weksle krótkie, 
Wskutek tego prawie wszystkie gałęzie przemysłu 


ażeby. 


„NOWY miad 20 S czwarlek 24 I. _ 1929 


i handlu zastanawiają się nad ustaleniem dlugości | 


terminów. Przypuszczalnie 
określą termin 
od 3 do maximum 6 miesięcy. 


Od szeregu dni krążą — zdementowane już, jak 
wiadomo — pogłoski o zamierzonej zniżce stopy 
dyskontowej Banku Polskiego, która wynosi obe- 
cnie 8 proc. Dla porównania podłajemy stopy dy- 
skontowe banków emisyjnych 
Szwajcarja i Francja 3 i ppł proc, Belgia 4, Ho- 
landja, Szwecja i Wielka Brytanja 4 i pół, Czecho- 
słowacja, Danja, Stany Zjednoczone A. P. 5, Japo- 
rja 5,48, Hiszpania i Norwegja 5 i pół, Gdańsk, Ju- 
gosławja. Lotwa, Rumunia, Włochy 6, Niemey i 
Austrja 6 ip ół, Finlandja, Tnaje, Litwa, Wegry 2, 
Estonja 7 i pół, Poriugalja i Rosja Sowiecka 8, 
Bułgarja i Grecja 9 proc. A 

Wklady w bankach panstwowych 


najważniejsze branże 


osiągnęły w końcu roku dość znaczny wzrost, wy- | 


niosły bowiem na dzień 31. 
nilj. zł, 


XH ub. r. ogółem 1,145 
gdy na 30. XII u. r. 1107 milj. zł. Ogólnw 
w Pocztowej 


zł, czyli wzrósł w ciągu roku 
ubiegłego o 54,7 milj. zł. Liczba książeczek oszczę- 
drościowych dosięgła w końcu ub. r 298.060, co o- 
znacza wzrost o 119,000 książeczek 
Stan wkładek oszczędnościowych 

w 28 kasach oszczędności zrzeszonych w Związku 
Polskich Kas Oszczędności we Lwowie wyrażał 
się na dzień 30. XL 1928 r. 
(wzrost w ciągu miesiąca o 2%957,905 zl). 


innych państw: ; 
; prężenie. 


kwota 174.275.040 zł. , 
Stan $ 


wkładów w 29 bankach prywatnych nałeżących do i 


Związku Banków w Polsce wynosił w dniu 30-ym 
listopada 803 miljuny zł, podczas gdy na 31 paż- 
dziernika ub, r. 790 milj. zł. A. Z. W. 


Wainy okólnik w Sprówie irzączeń syłepów alkoholit 


Rozporządzenia ministra skarbu z dnia 7. TI. 
1928 r wydane w celu wykonania Kg” yy a 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 26. IM. 1927 z 
o monopolu spirytusowyn postanawia w $ 371,,że 
„pomieszczenia każdego zakładu ze sprzedażą na- 
pojów alkoholowych muszą obejmować przynaj- 
mniej jeden pokój i nie mogą mieć wewnętrznego 
połączenia z jakiemkolwiek innem pomieszczeniem 
handlowem lub mieszkaniem prywatnem , Termin 
wejścia w życie przepisu tego, podobnie jak i in- 
nych przepisów ustawy o Monopolu Spirytuso- 
wym, wyznaczory został na 1 stycznia 1929 r. Stad 
też już w pierwszych dniach listopada władze ad- 
niimistracyjne uprzedzały zainteresowanych, że bę- 
dą musieli na dzień 1 stycznia 1929 r. wykonać 
przebudowę swych przedsiębiorstw i sprzedawać 
wszystkie wyroby alkoholowe w zamkmiętych na- 
czyniach w osobnych pomieszczeniach, względnie 
usunąć te wyroby ze sklepów kolonialnych, bądź 
też sprzedaż tę zlikwidować. 

W związku z tem organizacje kupięckie podjęly 
slarania, mające na celu złagodzenie odnośnych 
zarządzeń ı przystosowanie ich do warunków pra- 
cy wielu przedsiębiorstw i praktycznych możli 
wości rozwiązania tej sprawy 

W wyniku powyższych zabiegów depari akcyz 
i monopoiów państwowych ministerstwa skarbu 
opracował okólnik, żalecający podwładnyni sobie 
organom liberalne, zgodnie z życzeniem kupiectwa 
wykonanie omawianego przepisu prawa. Przytem 
ponieważ zarządzenie ministerstwa w powyższym 
względzie dotyka kompeteicji władz administra- 

cyjnych projekt okólnika został uzgodniony z Mi. 
niaterstwem Spraw Wewa;trznych, 

Okólnik ten po uzgodnieniu brzmi, jak następuje. 


(D. VI L. 1020/2/28 z du. 6. XII 285): 


„Rozporządzenie ministra skarbu z 7 JI. 1928 r. | 
polg- 


wprowadziło w § 371 zakaz wewnętrznego 


czenia zakładów w sprzedaży napojów alkoholo- ' 


wych z jakiemiikołwiek innemi pomieszczeniami 
handlowemi lub mieszkaniami prywatnemi, Zakaz 
len odnosi się do wszystkich zakładów sprzedaży 
napojów alkoholowych, tak z wyszynkiem, jak 


i bez wyszynku, sprzedających tak wszystkie na- 


poje alkoholowe, jak rówmież tylko napoje Pd 
halowe tzw. niskoprocentowe, 

Przepisy § 371 eo do zakazu wewnętrznego połą- 
czenia z inne połączeniem handłowem lub mie- 
kaniem prywatnem muszą być stosowane do no- 
wopowstających zakładów sprzedaży napojów al- 
koholowych, jak również do tych zakładów sprze- 
daży napojów alkoholowych, które przenoszą się 
do innego „pomieszczenia. Natomiast stosowanie 
iych przepisów do zakładów sprzedaży napojów 
alkoholowych, które byly czynne w dniu wejścra 
w życie rozporządzenia z 7 lutego 1928 r. i pozo 
stają nadal w tem samem pomieszczeniu, może o- 
kazać się czesto niewykonalne z powodu trudnych 
warunków mieszkaniowych Sprzedawcy mogą bo- 


wiem me rozporządzać innen pomieszczeniem, (to- 


stosowanen do przepisów, a miejscowe 

mogą nie pozwalać na odpowiednią przeróbkę zaj- 

imowanego* dotychczas po nieszczenia, 
Dlatego należy z wielką oględnością 


powyższe przepisy do zakładów sprzedaży napo- 


warunki © # 


wnego pomieszczenia, a także wiedy, 
ciele zakładów sprzedaży byli karani za naduzy= 
cia podatkowe luk nic zasługują na zaułanie. 


gdy wlaści- 


siawiaś 
sprzedaży 


W pozostalych wypadkach nie należy 
przeszkód, gdy pomieszczenie zakładu 


napojów alkoholowych nie będzie odpowiadać 
wspomnianym przepisom $ 371, 
<a 


W sprawie obniżenia cen cegły 


Dniu 21 bm. odbyła się w ministerstwie robot 
publicznych pierwszą konferencja w sprawie ob- 
riżenia cen cegly. Udział w niej wzięli przedsta- 
wiciele ministerstw: robót publicznych, spraw 
wojskowych, komunikacji i spraw wewnętrznych, 
ponadto delegaci Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Omawiano sprawę utworzenia cenlrainego biura 
zakupu cegły, przyczem jednak wypowiadano się 


przeciw utworzeniu go, jak w roku ubiegłym, 
przy Banku Gospodarstwa Krajowego. Ostatecz- 
nie sprawa ła nie została zdecydowana i będzie 


rozstrzygnięta na jednem z najbliższych 
dzeń. 


Eksport produktów naftowych 


Na rynkach zagranicznych nastąpiło pewne od- 
W Słlanach Zjednoczonych i niektórych 
krajach curopejskich wzmogło się ostalnio dość 
znacznie zapotrzebowanie na benzynę, oleje gazo- 
we i lekkie, oraz paralinę Z polskich produktów 
ralliowych cieszy się narazie tylko dużym popytem 
parafina, przypuszezalnie jednak, wskutek ogólnej 
poprawy konjunstucy, wzrośnie również zapolrze- 
bowanie na inne produkty. 

Ceny eksportowe główniejszych naszych produ. 
któw naftowych przedstawiają się za 100 kg. Írans 
co Piotrowice w dolarach amerykańskich nastę- 
hujągco: benzyna 720 (-—6,20, do 760) — 5.20 — 5.30, 
benzyna lakowa 480, nafta destylowana 2,309 — 
2.40 — 250 (ceny te byty osiągane), olej gazowy — 
1,50, olej wrzecionowy 2 — 4/20 raf. — 1,75, olej 


posie- 


hej ratmowamy 3 do 4/50 — 2,10, 4 do 5,50 
— 240, 5 do 6/50 — 2,65, 6 do 7/50 — 3,0, parafina 


(przeciętna przeliczona dla wszystkich krajów) — 
13.50, asfalt borysałwski 6/120 luzem — 0,80 do 
0,90, bezparafinowy netto — 2,0, koks z 1 proc. 
zawartością popiołu — 1,05 — 1,50; notowano z 


„końcem grudnia za 100 kg w dolarach amerykań- 


skich fob Gdańsk: mafia destylowana — 2,30 — 
2.40, oiej gazowy — 1,60, olej gazowy. bunkrowy = 
1.50, olej wrzecionowy 4 do 4/20 raf. — 180. 


Qdkrycie surogatu bawełny 


Pisma zagraniczne domoszą o odkryciu rośliny, 
zawierającej włókno o właściwościach podobnych 
do bawełny. Doświadczenia poczynione w Amglji 
przez $ lat, wykazały rzekomo że roślina tą na- 
daje się do lrodówania rówaież w klimacie strefy, 
wniarkowawej i że włókno z niej dobyte zastępuje 
grubsze galimki bawełny, Ponadto pewna firma 
angielska, przeprowadzająca doświadczenia i eks- 
pioalująca plantację, zawarła już pewne umowy z 
ianemi krajami, jak Czechosłowacją, Austrją, Nien 
cami itd. Związek przenysłu koniekcyjnego w 
Polsce, zwrócił się do powyższej firmy ż propt 
zycją wejścia z nim w kontakt, eo do realizacji 
powyższego odkrycia na terenie Polski, W odpo- 
wiedzi na propozycję związek otrzymał od ża 
zesa firmy odpowiedź, w której zawiadamia, że 
wyjeżdza do Egptu i po powrocie swoim. który, 
nastąpi w połowie lutego, urządzi w Polsce konfe- 
rencję dla,„bliższego oómówiema tej sprawy. 
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LIKWIDOWANIE ZATORÓW KOLEJOWYCH 
Zator wagonów, przewożących węgiel ekspurto- 
wy w dyrekcji katowickiej, który powstał skut- 
kicm śnieżycy, jest powolt likwidowwany. Zator ten 
z 10,000 nag gromadzonych wagonów zmniejszył się 
ostalnio do 6,500 wagonów. Tak samo likwidowany 
jest zator transportów z węglem eksportowym w 
zagłębiu dąbrowskiem 

KARTEL FABRYK WŁÓKIENNICZYCH. Do- 
wiadujemy się, że w najbliższych dniach mają być 
kończone pertraktacje pomiędzy organizacjami 
przemysłowców włókienniczych w Łodzi i w Biel- 


, sku, mające na celu skartelizowanie fabryk wło- 


stosować : 


jów alkoholowych, już istniejących. Przystosowa- ` 
nia istniejących zakładów do tego przepisu należy ` 


żądać wtedy, gdy . miejscowe warunki zezwalają 
na przeróbkę zajmowanego pomieszczenia lub na 
przeniesienie zakładu sprzedaży do innego, stoso- 


kienniczych. 

KONFERENCJA BANKOWA W BUDAPESZ- 
CIE. Związek hanków i kas oszczędności na We- 
grzech postanowił zwołać konferencję ogólną 
wszystkich podobnych zwiazków  euromeiskich w 
Budapeszcie w celu omówienia metod i racjonali- 
zacji pracy w stosunkach między bankami, 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 24 T. 1929 


Dziś we E 23 Bi m. premjera w Kinie „SZTUKA" Wieikie arcydzieło filmowe! Obraz, który stanowi 


ze wzgłędu na grą i treść epskę w kinematografji! — W naczelnych rolach: 


LON CHANEY RICARDO CORTEZ BARBARA BEDFORD 


„człowiek o stu twarzach” 
największy artysta całego ówiala 


sławny rywal Rudolfa Vałenlina 


największa dzić gwiazda ekranu 


w swoich najnowszych i najlepszych kreacjach w (iimie p. t? 


JDSOTA" 


(Tragedja białej gwardji) 


Przepotężny dramat, pulsujęcy wszys stkiemi akcentami ludzkich namig- 
tności mistrza reżyserji: BEN;AMI 
porywające dzieło, jakie ukazało się na płótnie akranu! 


A CHRISTENSENA — Najbardziej 


W kalejdoskopie prasy 


NIEŚMIERTELNA MĄDROŚĆ ENDECJI. 

W emdeckium „Dzienniku Wileńskim“ drukuie 
osławiony p. Wierczak cense uwagi w sprawie 
żydowskiej, z okazji maiących się wkrótce od- 
być wyborów do zb Rzemieślmczych: 

„Naród polski, nie chcąc wysyłać swoich, któ 
zych potrzebuje, jako wieiuych synów do obro- 
my Ojczyzny, w obce kraje, gdzie zresztą bez 
pieniędzy nie olrcą dzisiaj przyjmować, wusi 
podjąć stałe wysiłki w tym kierunku, aby mia- 
sta nasze pochłonęły uadmiar ludności wiejskiej. 
To jest ta nieubiagana konieczność, która każe 
„łydowi naszych miast ustąpić, Żydzi zdają so- 
bio z tego sprawę i bronią się zawzięcie. Otrzy 
\mują pomoc od żydów amerykańskich i organi- 
mja tani ś wygodny kredyt dla swoich. Naród 
połski, przez gromadzenie oszczędności, przy 
życzliwości swojego rządu, musi i na polu wal- 
iki gospodamezej odnieść zwycięstwo. Dla pol- 
skiego rzewnieślnika i kupca powinien znaleźć 
się kredyt t poparcie, aby on mógł Sskuteczuie 
współzawodaiczyć z żydem. 

„Przy życzliwości swojego rządu“... Także i 
wanacyjnego?.. Wydaje się niemal, że — tak... 
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ANTYSEMICI PRZESTAJC SIĘ KRĘPOWAĆ 
— TAKŻE I W ROSJI SOWIECKIEJ. 


Moskiewska „Prawda” (z 15 b. m.) w specjal- 
nei rubryce p. t. „Antysemici przestają się krę- 
pować“, przytacza szereg jaskrawych faktów, 
świadczących o spoięgowaniu się nastrojów 
amtysemickich i to w środowiskach wyłącznie 
robotniczych, a mianowicie w kopalniach, 


zamieszcza szereg korespondencyi  (vodpisa- 
nych anonimari), zawierających opisy szykan 
i prześladowań, którym ulegają robotnicy - Ży- 
dzi ze strony swych towarzyszy, adinimstra- 
cji i nawet organizącyj komunistycznych, przy 
czem prześladowaiia te przyjmowały niejedno 
krotnie forme masowego i systematycznego 
znęcania się. Wszystkie czynniki sowieckie, w 
wypadkach opisanych w korespondenujach, re- 
agowały na te fakty bardzo słabo, jakikolwiek 
wynikiem prześladowań bywało kalectwo, a 
nawet w dwóch wypadkach szykanowani ro- 


(b). 


botnicy zwarjował:. 


Do czego dochodzi rozpętana asymilacja 
„Reformrabbinerów”? 


Leży przed nami odpis ciekawego dokumentu. 
Ginina żydowska w Gabionz w Czechosłowacji za- 
nierzała przyjąć rabina, M in. zgłosił się niejaki 
im. Papo, członek kolegjum rabinackiego w Ham- 
urgu. Pan ten w pierwszych dniach listopada 
mb. r. przybył do Gablonz celem przedstawienia 
się prezydjum kahału i rozglądnięcia się w stosun- 
kach miejscowych. Rozejrzawszy się w nich, na- 
fychmiast czmychnał i z Reichenbergu wystosował 
list do przełożeństwa kahału, oświadczając, iż co- 
fa swą kandydaturę na rabina w Gablonz. 

Odpis tego pisma leży właśnie przed nami. Stano- 
Wi on poprostu horendalny, wrecz niewiarygodny 
Uokument zaieprawienia etycznego, będącego re- 
zultatem trucizny asyinilatorskiej Oto p. dr. Papo 
rzeka się swej kandydatury, gdyż „dia nas 2y 


JOZEF FINKELSTEIN. 


Żazcdrość 


Miła niespodzianka! Od wielu lat już nie widzia- 
łem mego przyjaciela Henryka. Byłem pewny, że 
gdzieś zaginął, a nagle zupełnie przypadkowo go 
spotkałem. Był w towarzystwie jakiejś młodej, u- 
roczej kobiety i jakiegoś młodzieńca. któremu owa 
piękna kobieta wiele zda się uwagi poświęcała. 

Z Henrykiem zaprzyjaźniłem się w czasie wojny 
Światowej, służąc przy tym samym pułku. Był o- 
gromnie miły, uprzejmy, nic dziwnego więc, że 
wkrótce łączyła nas prawdziwa przyjażń. Tem 
bardziej, że rzadko ludzi coś bardziej wiąże jak 
wspólne troski i wspólne niebezpieczeństwa. Hen- 
ryk głęboko kochał życie, a najmilszą jego roz- 
rywką było, gdy mógł mi opowiadać o swej na- 
rzeczonej, której fotografję ustawicznie przy sobie 
nosił i dziesiątki razy dziennie ją oglądał. Cuda 
mi o niej opowiadał: Wysoka, smukła, czarne du: 
że oczy, a anielska wprost dobroć. Setki razy już 
mi to samo opowiadał Jedna tylko rzecz mu spo- 
koju nie dawała: Zazdrość, „Nie masz pojęcia, po- 
wiadał nieraz do mnie, jak mnie dręczy myśl, że 
ktoś, korzystając z mego pobytu na froncie, może 
sie zalecać do mej narzeczonej. A mężczyznom, 
jak wiesz, wiele nie możua dowierzać, tem bar- 
dziej, że „ona*-doprawdy jest niezwykle piękną i 
ponętną".. 

Czasem nawet wśród grzmotu i ryku pryskają- 
cych granatów, gdy człek lada chwila mógł być 
przeprawionym na drugi świat, Henryk spogląda- 
jac na fotografje pięknego dziewczęcia. szeptał do 
mnie: „Wolę dziesieć odpadków granatu w A 
aniżeli chwilę zdrady ze strony mej narzeczonej”... 


dów Zachodnio- niemieckich jest to formalna nie- 
możliwością działać w gminie, w której żyją Ży- 
dzi wschodni“ (chodzi o to, że w radzie kahalnej 
w Gabłonz zasiadają także i Żydzi wschodni tj. 
bie urodzeni w Czechosłowacji). Uzcigodny dusz 
pasterz z Hamburga dr. Papo mógłby tylko w ta- 
kim razie — tak pisze — przyjać urząd rabina w 
Gablonz, gdyby statutowo ustalomo, że Zydzi nie 
urodzeni w Czechosłowacji nie mogą być wybrani 
urodzeni w Czechosłowacji 
brani do zarządu kahału. Co więcej, dla 
żydów wschodnich musiałyby się odbywać 
osohne nabożeństwa, Żydom wschodnim musiało- 
hy się wyraźnie zakazać uczęszczania na główne 
nabożeństwa, przeznaczone dla Żydów zachodnich. 
Ponieważ te warunkć nie mają widoków MaD + roza 


nie mogą być wy- 


na 
fabrykach i w osadach robotniczych Dziennik 


wi Miały Spróst io enai AD wprost litość nad nim. Ani obawa Śmierci, 
czy kalectwa tak nim na froncie nie owładnęła, 
jak obawa, że to piekue dziewczę będące setki mił 
zdala od niego, może mu się stać niewierną, Za- 
zdrość wprost chwili spokoju mu nie dawała, Po- 
nieważ jednak zazdrość — jak u wielu nieuleczal- 
ną niemal jest choroba, zrozumiałem, że tu żadne 
słowa, żadne upomnienia nie pomogą Milczałem 
więc zawsze, gdy mi o troskach swej miłości opo- 
wiaądał... 
Pewnego razu zpajdowaliśmy się w małej wio- 
sce Podmelec i w nocy mieliśmy się dostąć do 
Santa- Lucja. Przez cały dzień Hemryka nie wi- 
działem. Około wieczora dopiero spotykam go nie- 
spodzianie w towarzystwie jakiejś.. siostry miło- 
sierdzia. Ujrzawszy twarz tej siostry, omal nie» 
zdrętwiałem z podziwu: Wszak to twarz tego pięk- 
rego dziewczęcia, której fotografje Henryk mi 
dziesiątki razy pokazywał. Mój przyjaciel potwier- 
dził me myśli: „Tak, to moja narzeczona“... Dziew- 
czyna uśmiechnęła się rozkosznie, okazując dwa 
rzędy cudownie lśniących zębów. 
~ Jakim cudem — spytałem zdziwiony — pani 
się tu dostać mogła? 
— Mam doskonałe konesanse — odrzekła — i 
dzięki temu mogłam się tu dostać i naturalnie, by 
nie zwracać ogólnej uwagi, w roli siostry miło- 
sierdzia. 
— Mogę tylko gratulować. Okazała pani praw- 
dziwy spryt i odwagę, dodałem Po kilku zaś chwi- 
lach oddaliłem się, wiedząc. że tylko przeszkodą 
mogę być dla tych dwojga ludzi w małej chwilce 
ich szcześcia.. W nocy zaś iście ślimaczym kro- 
kiem prowadził nas pociąg do Santa- Lucia. Most 
ustawicznie był ostrzeliwany a miotacze światła | 
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W CHOROBACH KRWI, skórnych i nerwowycłi, 
osiągany przy zastosowaniu naturalnej wody gorz- 
kiej „Franciszka Józefa” regularne funkcjonowanie 
narządów trawiennych Wybitni specjaliści przy. 
zmują, że są mezmiernie zadowoleni ze zba'wiennego 
działania, dawno stwierdzonego, wody „Franciszka, 
Józefa”. Żądać w aupiekach i drognerjach, 1967 
a JE "| 


DZIEN POLI TYCZNY 


Nowy wicemin. sprawiedliwości 


Du. 19 b. m. p. Prezydewi Rzeczypospolitej: pad-. 
pisał — jak wiadomo — nominację p. Stefana Się- 
czkowskiego, dotychczasowego dyrektora depar- 
tamentu ustawodawczego w ministerstwie spra- 
wiedłiwości, na podsekretarza stanu tegoż mini- 
sterstwa, 

Stefan Sieczkowski urodził się w 1881 r. w War- 
szawie. gdzie też ukończył wydział prawny i Toz- 
począł aplikację sądową. W r. 1908 przeszedł do 
udwokalury, pracując jednocześnie, jako pomocnik 
radcy prawnego zarządu kolei nradwiślańskiej, W, 
1915 r. pełni czynności zastępcy sekretarza Komi- 
telu Obywatelskiego m. Warszawy, uczesiniczy w 
przejęciu więzień od Rosjan i współdziała w or. 
ganizacji sekcji więziennej przy Kom. Obyw. m 
Warszawy. W 1916 r. wstępuje do Ubezpieczeń 
Wzajemnych budowli od ognia, gdzie obejnucje 
sianowisko naczelnika wydziału ogólnego i człon- 
ka zarządu. W 1917 r. zostaje sędzią Sądu Okrę-= 
gowego w Warszawie, jest delegowany do prze” 
prowadzenia wyborów do Sejmu Ustawodawczego 
w powiatach podwarszawskich; wykłada na kur: 
sach dla urzędników sądowych, aż w 1919 r. mia: 
towany zostaje wiceprezesem Sądu Okręgowego 
w Warszawie i prezesem Komisji Szacunkowej na 
m Warszawę, które to stanowiska porzuca, aby 
jako ochotnik walczyć z najazdem bolszewickim 
w 1920 r. Za udział w walkach tych nagrodzonych 
jest Krzyżem Walecznych. W r. 1921 mianowany 
podprokuraborem Sądu Najwyższego, w r. 1926 
prokuratorem tegoż Sądu. Poczem w parę miesię- 
cy przechodzi na stanowisko dyrektora  departa- 
mentu ustawodawczego ministerstwa sprawiedli- 
wości i kierownika biura Rady Prawniczej. 
Z R zz —— Aj 


przeto coiam — pisze dr. Papo — swą kandydatu-= 
rę. Ostatnie dwa zdania listu opiewają dosłownie 
jak następuje: „Fur mich ist das Judentum eine 
ar Raum und an die Zeit gebundene Idee und hórt 
mit den deutschen Reichsgrenzen für uns seelisch 
auf. Sie hatten wissen müssen, dass ich emer der 
eifrigsteu Bekampier der nicht deutschen Juden 
bin“. 

Oto — kwiatek asymilacji. Walczyć i połemizo- 
wać z takim „światopoglądem“ niema potrzeby ani 
celu. Na taką elukubrację można „tylko splunąć 
i Dasta. 
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olśniewały oo chwilę, gdyby błyskawica, całą o- 
kolicę, Henryk siedział tuż przy mtie i milczał, 
przez długi czas, wbrew swemu zwyczajowi. Po 
pewnym zaś czasie szepnął do mnie: „Wściekły je- 
slem“. 

— Cóż się stało? —- zapytałem, 

— Jeszcze pytasz?! — odrzekł mój przyjaciel, 
iozgoryczony. Jej samodzielność de szaleństwa 
muie wprost doprowadza! A zresztą sam od niej 
słyszałeś, że ma konesanse. Teraz pozostała sama 
w Podmelec, a z pewnością ktos z jej „konesan- 
sów“ cieszy się, że będzie się mógł nią „opieko- 
wać”, Rozpacz mnie wprost na tę myśl ogarnia!“ 

Milczałem. Wiedziałem bowiem, że biedny Hen- 
ryk nieuleczalnie jest chory i że zazdrość go szyb- 
ciej niż kula przeprawi na drugi świat... 

Po kilku dniach pobytu w Santa Lucia straciłem 
mego przyjaciela z oczu. Został podobno na ja- 
kimś odcinku ranny i przez wiele lat go nie wi- 
działem. Aż oto zupełnie niespodzianie go spotka- 
łem Poznał mnie natychmiast i serdecznie mi u- 
ścisnął dłoń, 

— Co za niespodzianka! — wołał i zwracając się 
do towarzyszącej mu kobiety, dodał: Pozwolisz, że 
ci przedstawie mego przyjaciela z czasów wojen- 
nych. 

— Mąż mój wiele mi opowiadał o swych „wo- 
jennych“ przyjaciołach, odezwała się filuternie 
młoda, wytwornie ubrana kobieta, podając mi swą 
drobną, pielęgnowaną dłoń Sądzę jednak, że wiele 
macie sobie opowiadać. Naturalnie nie będą wam 
przeszkadzała, I skinąwszy na stojącego na ubo- 
czu młodzieńczą. dodała: Nie zapominałmy. że już 
jutro jedziemy do Wenecji i że musimy: szybko ro- 
bic nasze zakupy. — A z tobą, mój mężulku, spot- 
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„NOWY DZIENNIK” czwartek 24 I. 1929 


Rak, który toczy prasę współczesną 


Usankcionowanie „rewolwerowego* dziennikarstwa. 


Kraków, 23 slycznia 
(—s) Przed kilku miesiącami pisaliśay w 
„Nowym Dzienniku” o przesileniu prasy. 
We wychodzącym w Warszawie tygodniku 
„Wiek XX“ zamieścił współpracownik tego pi- 


mma p. Wolf artykuł, który raczej można na- 


awać aktem oskarżenia przeciw współczesnej 
prasie, 

"Autor podnosi, że prasa przestała być czyn- 
aike kształtującym opinję publiczną, że W 
swej gonitwię za sensacjami zeszła do bardzo 
niskiego poziomu i stała się zatrutą studnia, Do 
tego aktu oskarżenia przyłączył się też później 
znamy krytyk połski Paweł Hulka-Laskowski, 


| który. lapidarnie stwierdził że mkt się już teraz 


z gos prasy nie liczy. W niekiórych dzienni 
kach warszawskich pojawiły się wówczas od- 
powiędzi, rozwinęła się maleńka dyskusja, w 
której i ja zabrałem głos, biorąc prasę w obro- 
nę przed takiem potępieniem w czambuł. 

Przed kilku drfami zakończony proces we 


Wiedniu przeciwko byłemu redaktorowi 
„Neues Wiener Journal“ Półflowi, oskarżone- 
mu o żaimordowanie na sali sądowej swego 


kolegi Brunona Wolfa, jest bardzo ciekawą 
ilustracją stosunków, które doprowadziły do 
upądku prasy. Oskarżony Poffl spaceruje teraz 
swobodnie po ulicach Wiednia, gdyż sędziowie 
przysięgi orzekłi, że zamordował niewinnego i 
sziachetnego człowieka w stanik afektu, Wy- 
klucza jącego jasną świadomość czynu, Proku- 
catorja nie wniosła zażaletią nieważności, wy 
shodząc ze założemia, że wobec zachowanych 
formalności ten środek prawny niş może mieć 
ładnych widoków powodzenia. 

Opinja Wiednia została tym wyrokiem pra 
wie-że zaskoczona. Ze wszech stron posypały 
aę protesty, które przedewszystkłem godzą W 
sbecny system sądów przysięgłych, usiłując 
wykazać, żę instytucja ta gruntownej wymaga 
reformy. Odezwały się nawet głosy za zniesic- 
nięra sądów przysięgłych i przekazaniem ich 
compelencji sadom ławniczym. Możemy je- 
inak tẹ stronę dyskusji zupełnie Zo 
względnie pozostawić ją kompeteninym praw- 
kom do rozstrzygnięcia. Pozwolimy sobie tyl- 
ko niejako ma marginesie zaznaczyć, że tego 
rodzaju krytyka, jak to mówi niemieckie przy- 
słowie, wylewa z kąpielą równocześnie i dzie 
tko. Sady przysięgłe sa integralna częścią de- 
mokracji, która za żadną cenę nie EŃ PLA na 


kamy się przy obiedzie Zgoda? 

Mój przyjaciel skinął głową. A za chwilę ko- 
dieta i młodzieniec znikli nam z oczu; z dala do- 
chodził nas ich wesoły śmiech... Mój przyjaciel 
przez chwilę, jakby zakłopotany milczał, a potem 
odężwał się: 


— Znajduję się w podróży poślubnej, a ów mło- 
dzieniec, to... przyjaciel mej żony. Jak cień wszę- 
dzie za nią gomi i jutro również z nami jedzie do 
Wenecji. 

— Cóż się stało z twoją narzeczoną kiórej io- 
tegrafję dziesiątki razy mi pokazywałeś i o któ- 
ra byłeś tak szalenie zazdrosny? — zapytałem, 
tem wszystkiem zdumiony. 


— Właśnie przez tę zazdrość straciłem ją. Tę 
najmilszą i najukochańszą istotę. Jeśli chwilę 
masz czasu opowiem ci, co zaszło. Otóż, bo woj- 
nie przybyłem na krótki czas do miasta, w któ- 
rem „ona“ mieszkała. Chciałem wspólnie omówić 
I oznaczyć termin naszego ślubu. Szczęśliwy by- 
łem na samą myśl, że to rozkoszne, ponętne dzie- 
wczę wkrółce do mnie będzie należeć, Ale demon 
zazdrości ami na chwiłę nie wypuszczał mnie ze 
swych szponów. Nie znosiłem, gdy z jakimś męż- 
Czyzną mówiła, a gdy tylko na kogoś spojrzała, 
faż jakaś myśl zatruwała mi spokój. Zwłaszcza 
jednego z mężczyzo miałem w podejrzeniu, że sta 
ra się o jej względy. Śledziłem więc moją narze- 
Czoną, a nawet w. nocy stałem przed jej domem 
W myśli, czy może czasem ukradkiem późnej nocy 
me wychodzi z domu i nie widuje się z owym męż- 
Czyzną. Pewnej zaś nocy, stojąc znowu na cza- 
tach, widzę, jak ktoś otwiera bramę i wtenczas 
Omal nie postradałem zmysły Ujrzałem moją na- 
Tzeczoną Wychodzącą późnej nocy z domu i trzy- 


ich wyekbminowanik. Na innej płaszczyźnie 
znajduje się sprawa relormy sądów  przysię- 
głych. Atoli najdalej nawet idąca reforma za- 
trzymać się musi przed jsiotą, jako koniecznym 
wykładnikiem sprawiedliwości, spoczywającej 
w rękach ludu. 

Interesuje nas przedewszystkiem sam proces 
Póffla. jego tlo i przewodem sądowym siwierdzo 
ne fakty zabźagnięnia, korupcji i demoralizacji, 
które od lat loczą zdrowy organizin prasy. 
Stwierdzono więc usankcjonowanie „rewolwero 
wego” dziennikarstwa, Czem jest „rewolwero- 
wy“ dziłęnnikarz? Jest lo pan żyjący z ataków 
na cudzą cześć, a Więc sam zupełnie czci po- 
zbawiony. Osobnik ten dziś atakuje tego, jutro 
innego, przyczem ataki te sowicie mu się opta- 
cają ponieważ ofiary jego napastliwości ne ża 
łują pieniędzy, byleby tylko o nich przestano 
pisać. Ludzie wiedzą, że złośliwość ludzka jest 
bez granic. Prawdą jest, że ataki zamieszcza 
kanalja, ale z drugiej strony wiedzą, tęż, że 
cień na atakowanym zawsze pozostaje. Dotych 
czas istniała linja demarkacyjna, odgranicza ją- 
ca wyraźnie uczciwę dziennikarstwo od bandy- 


| tów pióra, tak trafnie przez opinię „rewolwero- 


: Byliśmy jedynem pismem, które tej 


te 


wymi dziennikarzamaj* nazwanych. Proces Póf- 
fla wykazał, że rewolwerowe kanalje wtargaę- 
ły już do prasy roszczącej sobie jeszcze preten- 
sje do uczciwości, że stały się.niejako już sy- 
stemem. Prasa stała się przedsiębiorstwem, któ 
re stosuje się do „etyki“ przedsiębiorstwa jako 
takiego. Gazeta przemieniłą się w fabrykę pro- 
dukującą rozmaite sensacje, przyczera obowią- 
zuje zasada, że jeśli niema sensacji, należy 
je stwarzać. Dlą sensacji zapomina dziennikarz 
o wszelkich nakazach i zakazach etycznych, a 
jedyną jego tioską jest to, by swoją sensację 
jaknalepiej spieniężyć, 

Przeronaliśmy się o lem niedawno w Krako- 
wie. Wszak i my mieliśmy tulaj „sensację“. 
sensacji 
nie wyzyskało. Natomiast mogliśmy się prze- 
konać, jak warszawską prasa rzuciła się na tę 
aferę jak na łup. Wszak- brukowe „Czerwone 
| Kurjery" i „Ekspresy“ wysłały nawet do Kra- 
kowa specjalnych korespondentów, by na miej 
scu zebrać więcej tego sensacyjnego materjalu. 
Więmy też, że pierwszym. który doniósł do War 
szawy o tym „ciekawyim* wypadku, był „przy 
jacięl" ofiary sensacyjnego wypadku, czło- 
wiek. któryby się napewno obraził, gdyby kloś 


mającą w ręce mały, wytworny kuferek podróż- 
niczy. Więc ucicczka?! Dokąd?! Z Kira Pyla- 
nia, jak igły mnie kłuły. Śledziłem ją. Pojechała 
auiem na dworzec. Ja naturalnie za nia. Na dwor- 
ou szukam wszędzie owego *mężczyznę, którego 
już miałem w podejrzeniu. Nie ujrzałem go jednak. 
Było to jego szczęście, bo przypłaciłby życiem 
swój pobyt na dworcu. Zapewne oczekuje ją w 
irneni jakiemś mieście, sądziłem Wtem widzę, 
jak moja narzeczona zbliża się do okienka po bi- | 
let. Dłużej już nie moglem panować nad soba 
i zbliżając się do niej chwyciłem kuferek obak | 
niej stojący, chcąc w ten przynajmniej sposób 
uniemożliwić jej ucieeczkę. Ale wtenczas zaszło 
cos sirasznego, coś zgoła nieoczekiwanego. Ko- 
biela, klórej kuferek chwyciłlem poczęła w głos 
krzyczeć: Rabunek! Rabunek | wtenczas dopiero 
poznałem ku memu przerażeniu, że kobieta, którą 
śledziłem od wyjścia z domu aż na dworzec — 
nie byla wcale moją narzeczoną. Moją fatalną po- 
myłkę poznałem — ale zapóźno, gdy w mig zna- 
lazł się policjant, który mnie, mimo przysiąg i 
błagalnych próśb, zaprowadził na komisarjat, ja- 
kc.. rabusia przychwyconego na gorącym uczyn- 
ku... 


— Panie komisarzu, błagałem, fatalna pomyłka! 


— Naturalnie, gdyż rabunek się nie udał, od- 
powiedział mi komisarz. Omal nie oszałalem. Spi- 
sano ze mną protokół, Sprawa jasna jak slońce. 
„Rabuś chwytany podczas uczynku”. Rwalem so- 
bie wprost włosy. Nazwisko moje zapewne ukaże 
się w dziennikach. Co na to wszystko „ona“ po- 


wie? Całą już noc nie spałem W celi, do której | 


mnie wprosi wrzucono, znalazłem liczne towa- 
rzystwo: Złodzieje, rabusie, kieszonkowcy. 


| 


śmiał wątpić w jego uczciwość. 

I to jest właśnie najsmulniejsze. Są pisma 
klóre bez sensacji żyć nie mogą. Pisma ie de- 
moralizują. czytelników, obniżają ich pozioma 
intelektualny i etyczny i zmuszają pisma 
wzdrygające się przed sensacja do pójścia za 
ich przykładem. Dlatego nie należy przejść du 
porządku nad procesem Półfla, który cnociaą 
rozegrał się we Wiedniu, "mógłby znaleźć „pen- 
dant“ w Berlinie. Paryżu ii — Warszawie. 
LZ 61 OOOO POCOO” | 


Program stacyj radjefonicznych 
środa, 238 stycznia 


Kraków (566 im) 1156 Sygnuł czasu, hejnał, ko 
munikat meteorolog, 1240 Audycja dla dzieci wiej- 
skich. 15—1315 Komunikat rolniczy oraz nolowa- 
ria krakowskiej gieldy zbożowej. 1450—1510 Ko- 
munikaly. 17 Odezyt pt: „Królowa Beskidu: Ba- 
bia Góra”, wygl. p. R. Gajda. 1725—1750 Odczyt 
pt.: „O stacjach biologicznych w ‘Neapolu i Mes- 
symie" wygl. Dr St. Skowron, doc. U. J. 1755 Kon 
cert z Warszawya. 1850 Rozmaitości. 1910 Skrzyn 
ka pocziowa — inż. SI. Broniewski 1936 Komu- 
nikaly. sygnał czasu, „Skrzynka rolnicza” 2030 
Koncert wieczorny z Kalowic, 21 Audycja literae- 
ka z Wilna. 2125 Dalszy ciąg koncertu z Katowic. 
22 Komunikaty. 2230—2330 Muzyka taneczna. 

Katowice (416.1 m) 2050 Koncert muzyki angiel- 
skiej. ' 

Wilno (426.7 ın) 21 Audycja autorska T. Loba- 
lewskiego. 


Warszawa (14151 m) 4730 „Tyu“ opera Marka 
Lothara. 


Królewiec (280.4 m) 20/05 „Faust“ opera F. Bus 
soniego. 


*Sztokhołm (438 m) 2010 IX-ta symfonja Beetho- 
vena. 
Paryż (1744 m) 2030 „Lakme“ opera Delibesa. 
„NIESPODZIANKI“ 


Pod powyższym tytułem radjostacja krakowska 
wprowadza w naj jbliższych dniach nowy rodzaj 
audycyj, których treść stanowić mą za każdym re- 


zem niespodziankę dla słuchaczy, niespodziankę 
imirygującą, zabawną lub nastręczającą sposob- 
rość do okazania pomysłowości. — Kierownictwa 


działu „niespodzianek“ powierzone zostało dow- 
cipńhemu redaktorowi skrzynki pocztowej Inż. Bra 
niewskiemu, a pierwsza audycja pod powyższem 
hasłem odbędzie się w piątek dnia 25 bm. o godz 
1935. — A więc, szanowne słuchaczki i słuchacze 
przygotujcie słuchawki! 

| I 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy © rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc luty 1929 r, 
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— Nowy obywatel, odezwał się jakiś głos. 

— ldź do licha, krzyknąłem, wściekły na cały 
świat, (0) 

— Co, do licha mam pójść? odezwał się znowu 
ten głos. I zanim mogłem coś odpowiedzieć, już 
czułem na mej twarzy piekące odciski pięciu pal- 
ców, że aż ciemno w oczach mi się zrobiło, Tak 
przepędziłem całą noc... Na drugi dzień znowu 
dochodzenia, badania, poszukiwania mej podobi- 
zny i odciski mych palców w rozmaitych albu- 
nach zbrodniarzy, telegraficzne zapytamia w mo- 
jem rodzinnem mieście, dość, że uchodziłem przez 
pewien czas za nadzwyczajny udany połów policji. 
Po kilku jednak dmach, udało mi się przecież 
przekonać władze bezpieczeństwa, że ien „rabu- 
nck“ był tylko fatalną pomyłką, z winy przeklę- 
tej mej zazdrości. Odzyskałem więc wolność, ale 
—  straciełn moją narzeczoną. Zerwała ze mną, 
zbytnio bowiem bylem zbłamowany. W gazetach 
już się ukazały ironiczne nololaki kronikarskie 
o moim wypadku i nie mogłem dłużej w tem mie- 
ście przebywać. Z powodu mej zazdrości stałem 
się tam wprost śmieszną postacią... Dwa lata od 
owych wypadków minęły. Przed kilku zaś dniami 
peślubiłem kobietę, którą przed chwilą widziałeś 
A ten.. młodzieniec, zapytałem, 
jego obecnie zbylnią tolecancją. 

— On należy.. do naszej podróży poślubnej, za- 
śmiał się nieszczerze mój przyjaciel. 

— I nie jestes wcale zazdrosny? badałem. 

— Owszem, ale nie chcę się znowu dostać do 
aresztów, a więc wolę milczeć. 

Biedny Henryk... 


zdziwiony 


„NOWY DZIENNIK” czwariek 24 I 1929 


Wiadomości z kraju 


List z Tarnowa 
4 ruchu sjonistycznego, — Sąd nad frakcjami. — 
QOdczyi zbiorowy VUR-a o problemie mnicjszoście- 
wym. — Z życia towarzyskiego. | 

Osegdaj odbyło się Walne Zebranie Ogólnych 
Sjouistów. Po zagajemiu przez prezesa Komitetu 
lokalnego tow. Neigeru, referowali tow. Neiger 
(Ogółna sytuacja w sjoniźmie), Dr Spann (Spra- 
wozdamie z naszej pracy palestyńskiej i dalsze 
nasze zadania), Józef Heurman (Położenie gospo- 
darcze Żydów w Polsce i wynikające stąd zada- 
nia i obowiązki pamtji sjonistycznej), Dr. Schenkel 
(Nasza praca polityczna) i Henryk Spielman (Na- 
sza praca wśród młodzieży), W dyskusji zabrali 
głos poszczególni przedstawiciele organizacyj 
młodzieży, uskarżając się na brak iokalu, przy- 
czem należy nawiasem dodać, iż największą tę bo- 
lączkę młodzieży sjonistycznej nowy komitet lo- 
kalny już szczęśliwie usuaął i dzięki interwencji 
Dra Spanna wszystkie organizacje młodzieży o- 
trzymały pomieszczenie, co niewątpliwie przyczyni 
się do znacznego ożywienia się pracy wśród iaszej 
młodzieży. Skład nowowybranego komitetu lokal- 
nego nie uległ większym zmianom, jedynie mło- 
dzież uzyskała silniejszą reprezentację. Komitet 
lokalny na 1-em posiedzeniu ukonstytuował się — 
o czem „Nowy Dziennik“ onegdaj już doniósł — 
następująco: prezes: tow. Joachim Neiger, wice- 
prezesi: Dr. S. Spann i Dr. Schenkel, sekretarze: 
H. Spielman i M. Klapholz, skarbnik: L. Schinagel. 

Wielkie zainteresowanie wywołał w naszem 
mieście urządzony z inicjatywy Akademickiego 
Związku Sjonistycznego „Achdut“ $ąd nad frakcja- 
mi, nic też dziwnego, iż sala Safa- Berury okazała 
się za szczujłą, by pomieścić wielkie masy publi- 
czmości, chcącej wziąć udział w obradach Sądu. Z 
amienia „Achdutu* zagaił zebranie tow. Spiel- 
man, poczem przystąpiono do właściwych obrad. 
Znakomitym ' oskarżyciełem frakcjonizmu okazał 
się tow. Dr. Chomet. Obrońcami poszczególnych | 
frakcyj byli tow. Chiei Kurz (Mizrachi), Dr. Feig 
(Bitachdut), Gruenberger (Poale- Sjon | 
£ Lerner (rewizjoniści), 

Dr. Scheakel, jako przewodniczący Trybunału, 
ereasumował wywody oskarżyciela i obrońców, 
kończąc gorącym apelem do wszystkich frakcyj, | 
aby utworzyły silnie zwarty froni i pamiętały o , 
tem, iż wielkie zadania, które oczekują sjonistów | 
w dobie obecnej, wymagają zjednoczonego wysiłku | 
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twórczego i skoordynowania sił. 

Tego samego dnia odbył się staraniem Tow. U- 
niwersytetu Robotniczego w Tarnowie odczyt zbio : 
rowy u zagadnieniach mniejszości narodowych w | 
iPoisce. Z ramienia P, P. S. mówił mężnie i jasno 

o problemie mniejszościowym poseł Ciolkosz, z | 
sM i sympatją wyrażając się o sjoniźmie, 
Jako o ruchu renesansu narodowego mas żydow- 
skich. O stanowisku nienieckich socjalistów do 
kwestji mniejszości narodowych mówił poseł Zer- 
be, podkreślając, iż w kwestjach kulturalnych two- 
rzą zawsze socjaliści niemieccy wspólny front z 
niemieckiem mieszczaństwem. Bardzo niesmaczne 
wrażenie pozostawił po sobie na licznie zebranej 
publiczności żydowskiej następny mowca p. Dr. A- 
leksandrowicz, referent Bundu. Moszkowskie prze- 
mówienie socjalisty żydowskiego, wedle którego 
jedyną troską mas żydowskich ma być kwestjn 
rozwoju i uznania języka żydowskiego, rażąco od- 
bijało od referatu posła Zerbego i posła Dra Ko- 
kuta, który zabrał głos jako ostatni, imieniem so- 
cjalistów ukraińskich. 

Przemówienie p. Aleksandrowicza było tak da- 
Jece moszkowskie i lizuńskie, że wywołało na- 
wet niesmak w kołach tarnowskich bundowców. 
Podczas gdy posel Zerbe podkreślał konieczność 
wspólnego frontu socjalistów niemieckich z inne- 
mi klasami społeczeństwa niemieckiego w Pol- 
sce w sprawach kulturalnych, przedstawiciel Bun- 
du uważał za konieczne w sposób niesmacznie 
rażący i dawno już porzucony przez ideologję so- 
cjalistyczną odźegnywać się od wszelkiej lączno- 
ści z narodem żydowskim, o ile nie stoi on na 
podwórku bundowskien. W swoim śmiesznym za- 
pale wywołał nadto niefowtunny mowca Bundu 
wrażenie, oczywiście tylko na publiczności nieży- 
dowskiej, że Żydom w Polsce nie brąkuje nic 
innego, jak tylko.. szkoły jidyszystyczne O innych 
bólach i troskach żydostwa polskiego referent Bun 
du nie wspomniał. (A propos: Czy p. Dr Aleksan 
drowicz swoje własne dzieci posyła. wz slędnie — 
o ilr ich jeszcze nie ma, a w przyszłości będzie 
miał — posyłać bedzie do szkoły  jidyszystycz- 
nej?.) Że p. Aleksandrowicz wręcz już w czam- 
bul nolępił sjonizm jako „wymysł burżuazji ży 
dowskiej* i mocno był zirytowany na chwalącego i 
sionizm posła Ciołkosza — to rozumie się już ; 
samo przez się. Że nie wspomniał zupełnie o sto- 
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| surku PPS do postulatu żydowskiego o prawo do 


pracy, o znanej aferze wamwajowej w Warsza- 
wic. o pamiętnym strajku o Żyda w Lodzi — to 
nie rozumie się już samo przez się, ale rozumie 
się u takiego „obrońcy“ prolelarjatu żydowskie- 
go, jakim okazał się miły pan referent Bundu... 
Na murach miasta ukazały się ostatnio afisze © 
ogólno- akademickim bału, który się odbędzie w 
sobotę dnia 26 stycznia w salach Kasyna. Ponie- 
waż wywołały one dezorjentację w społeczeństwie 
żydowskiem, należy w imię prawdy podnieść, iż a- 
kademicy żydowscy zgrupowani w „Ognisku* nic 
nie mają wspólnego z anonimowymi inicjatorami 
tej imprezy. 
e « 4 e e e 
Rozwiązanie Rady miejskiej 
Í 


w Tarnowie? 

Krążące od dłuższego czasu w Tarnowie pogło- 
ski o rozwiązaniu Rady miejskiej są, jak się zda- | 
je, uzasadnione, a rozwiązanie Rady jest podo- 
bno już postanowione. Niestety jednak, zamiast 
rozpisania nowych wyborów, choćby na podsta- 
wie dotychczasowej ordynacji wyborczej, ma być 
zamianowany komisarz rządowy. Samorząd mia- 
sta zostałby więc znowu — jak to już było w la- 
tech 1924 do 1926 za czasów p. Rypuszyńskiego 
— zawieszony. Krok taki musiałby wywołać wiei- 
kie niezadowolenie ludności i liczne a przykre ; 
komplikacje, które właściwie są i dla miasta jak | 
i dla przełożonej władzy administracyjnej zupeł- 
nie zbyteczne. 

—— 
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RZESZÓW. (Kor. wł.) Z Ligi dla Pracującej Pa- 
rstyny, — Wieczór pieśni Nachuma Sternheima. 

Z ramienia Ligi dla Pracującej Palestyny gościł 
w Rzeszowie delegat z Warszawy p. A. Berdycze- 
wski, który na publicznem zgromadzeniu wygło- 
sił referat o zadaniach Ligi. Ponadto na innem ze- 
braniu referował p. Berdyczewski w sposób inte- 
resujący nt. „Socjalizm a komunizm”. 

W związku z pobytem p. Berdyczewskiego odbył 
się z okazji 8-lecia „Organizacji Robotniczej“ (Hi- 
stadruth- Haowdim) uroczysty wieczorek, na któ- 
ry złożyły się recytacje, śpiewy i jednoaktowa ko- 
medja wykomane przez członków orgamizacyj mło- 
dzieży sympatyzujących z ideą „Pracującej Pale- 
styny*. Okolicznościowe przemówienie wygłosił 
p. Berdyczewski podnosząc zasługi „Organizacji 
Pobotuiczej* w odbudowie siedziby narodowej w 
Erec“, 

Nasz rodak Nachum Sternheim urządził onegdaj 
wieczór pieśni ludowych, 'tóry zagaił krótkiem 
przemówieniem. na temat żydowskiej pieśni ludo- 
wej. Odspiewane własne pieśni bardzo się podo- 
bały, tak że publiczność do :agała się powtórzenia 
odśpiewanych utworów. Nachum Sternheim, cie- 
szący się wszędzie wielkiem powodzeniem odwie- 
dzi w najbliższym czasie szereg miast. miasteczek. 

WISNICZ. (Kor. wł.) Protest przeciw wyborom 
kahalnym. 

Przeciw wynikowi wyborów do żydowskiej gmi- 
ny wyznaniowej wniesiony został ostatnio protest. 
W proteście podniesione są przeciwko komisji 
wyborczej bardzo ciężkie zarzuly, z których poda- 
my chociażby jeden, a mianowicie, że lista wy- 
borcza, która służyła* za podstawę przy głosowa- 
niu, nie była identyczną z listą wyłożoną do pu- 
biicznego wglądu. Na tle wiedopuszczenia licznych 
wyborców do głosowania z powodu przekręcenia 
ich nazwiska na liście, która służyła za podstawę 
do głosowania, krążą w Wiśniczu liczne wersje o 
różnych obliczach, jakie miała lista wyborcza w 
czasie jej wyłożenia i po wyłożeniu 

Oprócz tego protestu wpłynął cały szóreg pro- 
testów od osób zainteresowanych, którym odinó- 
wiono w dniu wyborów prawa głosowania z tego 
powodu, że imię np. z Chaim było na liście znie- 
kształcone na Haim itp. W protestach tych są bar- 
dzo czesto podniesione zarzuty, że w czasie prze- 
giądania listy imiona rekurentów były zgodne z 
brzmieniem. Zdarzyły się też wypadki, że komisja. 
wyborcza zniekształciła imię wyborcy w sposób 
powyżej podany w takich nawet wypadkach, kie- 
dy dostała reskrypt starostwa, by danego wyborcę 
na listę wpisać, mimo, że w reskrypcie imię i na- 
zwisko było dokładne. Zarzuty te, prócz tego że 
są drastyczne, są bardzo ważne, gdyż Zjednoczenie 
narodowo- żydowskie uzyskało 127 głosów i 4 mar 
daty. a klika kahalno- rabinicka 9C kiika głosów 
i też 4 mandaty. Jeden głos byłby rozstrzygnął o 
5-ym mandacie dla Zjednoczenia Narcdowo żydow- 

i 
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skiego. Przekręconych imion oczywiście tylko z 0- 

pozycji było kilkanaście. Na tle tych stosunków 

jest ciekawe, że z ramienia kliki kahalnej został 

wybrany niejaki Juda Einnern. który na liście | 
wyborczej fimuruie jako Leib. Czyż niema tu więk- 

szej różnicy, niż miedzy Halmem a Chaimem?1 
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W proleście podniesiono leż zarzuty przeciw stą- 
nowisku, w okresie wyborczym, starostwa w Bo- 
chni. 

O p. Eberze, przewodniczącym komisji wybor- 
czej napiszemy na tle jego procesu z p. Speriin- 
gem w następnym liście, 


Konferencja Hechalucu 


w Warszawie 
W ub. niedziele rozpoczęty się wsali Żydowskie 
ge Domu Akademickiego w Warszawie narady 
„Hechaluca* w Polsce. W naradach wzięło -udział 


200 delegatów reprezentujących 110 grup chaluco*. 


wych. Na konferencje przybyła ponadto delegacja 
robolników palestyńskich, złożona z pp. Sprinca” 
ka, Harzfelda i Benariego. Konferencja odbywa 
się pod znakiem wzuotvionej emigracji do Pale- 
styny. Po licznych powitaniach wygłosię p. Harg. 
feld odczyt o sytuacji w sjoniźmie i w Palłesty* 
nie. Mowca występuje przeciwko walkom między, 
grupa pos. Griinbauma a grupą Lewiiego zazme* 
czając, że sprawa Jewish Agency nie jest cepa 
tralnym problemem sjonizmu. Głównem zadaniem 
jest w chwili obecnej przygotowanie Palestyny, 
do wielkiej masowej imigracji rozmaitych sfer. 
żydowskich, albowiem sytuacja w kraju na to pow 


zwala. Istnieją teraz duże możliwości dla inicja” 


tywy,prywatnej i dla elementów robotniczych Se- 
kretarz Hechalucu, Dobkin stwierdza, że z powo- 
du budowy portu w Hajfie, koncesji Moóraż Mar- 
twego i przygotowania nowonabytych' gruntów 
pod kolonizację potrzebna jest wielka imigracjaj 
chalucowa. Conajmniej 2.500 chaluców musi wys 
en'igrować rocznie do Palestyny. W Palestynie 
zdarzało się często, że do prac w piantaajach po-' 

marańczowych musiano przyjąć robotników nie- 
żydowskich z powodu braku robotmików żydow= 
skich, W najbliższym czasie ma Egzekutywa sjo- 
nistyczna otrzymać dalszyca 1000 certyfikatów, a-' 
toli Hechaluc żąda 2.000. Obecnie Hechaluc liczy 
12.000 członków w 12 krajach, w tem 6.000 w Pol- 
sce. Nawet w Rosji mimo terroru i ucisku Jewseku 
cji istnieje wiele grup chalucowych. 800 chalu- 
eów zesłano w Rosji na Sybir. 

Warto nadmienić, że językiem obrad kónieren- 
cji jest język hebrajski. Tylko trzy powitania wy- 
gioszono w języku żydowskim, a to powitanie: 
Poale sjonu (prawicy), org. emigracyjne! „Jeas” 
i gminy żydowskiej w Warszawie. 

Delegaci pnzedstawiają obóz doskomale rozwi- 
niętych i inteligentnych robotników. Wśród dele- 

'w znajduje się 60 kobiet. 


Od pulpitu w bethamidraszu do 
krzesła elektrycznego w Kali- 


fornii 

Przed dwoma laty uciekł pewien Młody chasyd:' 
zamieszkały w Warszawie przy ul. Twardej, 
zwany „Baruch Batlan', do Kalifornji. W Kalifor- 
nji stał się przywódcą bandy rozbójników, a w 
czasie walki z przywódcą innej bandy został cięż- 
ko ranny. Onegdaj przybyły do rabinatu warszaw- 
skiego żona Barucha i pokazała list od rabina w 
Los Angeles. Rabin kalifornijski donosi, że męża; 
po wyjściu ze szpitala postawiono pod sąd, któ- 
ry skazał go za napady rabunkowe na karę śmier 
ci. Przed 4-ma tygodniami wyrok wykonano i „Ba* 
ruch Batlan* został stracony na krześle elekirycz- 
nem Przed śmiercią prosił on, by rabim napisał 
do jego żony w jego imieniu list, błagający © 
przebaczenie i oświadczający, iż źli przyjacięle 
doprowadzili go do upadku, a Żona niestety nie 
umiała przeciwstawić się ich wpływowi: 

- E a 

NAPAD NA RODZINĘ ŻYDOWSKĄ. Nieznani 
sprawcy dokonali onegdaj w nocy napadu rabun- 
kowego na dom rodziny żydowskiej w Pogwizdo- 
vie pow. Rzeszów. Dwaj zamaskowani bandyci; 
wiargnęli w nocy do mieszkania Chaima Bircza, 
gdzie po steroryzowuniu domowników  zgasili: 
swiatło, żądając wydania im pieniędzy. W zamie- 
szaniu Bircz się wykradł z mieszkania wzywając. 
pómocy. Pozostali w mieszkaniu bandyci kilkoma. 
uderzeniami siekierą zranili ciężko żonę Bircza 
Czajndlę. Na krzyk dzieci bandyci zbiegli, niczego 
nie zabierając. Policja wdrożyła poszukiwania. 
AFERA DRA KOLNIKA PRZED SĄDEM. Przed 
jwowskim Trybunałem sądu karnego rozpoczęła 
się rozprawa przeciwko Dr Adolfowi Kolnikowi 
i towarzyszom, oskarżonym œ oszustwo, sprzenie- 
wierzenia, zbrodnię lichwy i lekkomyślna krydę. 
Rozprawa jest epilogiem afery Kolnik- Mazaga- 
Bank Wzajemnego Kredytu z przed 3-ch lat Dr 
Kolnik — prokurent tego Banku — puszczał — 
jak mu zarzuca akt oskarżenia — w obieg prze- 
kazy bez pokrycia na Nowy Jork, dzięki czemu 
doprowadził Bank Wzajemnego Kredytu do rui- 
my, oraz naraził B. G. K., który nabywa: te prze- 
kazy na stratę przeszło pól miljona dolarów. 
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Kino „BAGATELA Karmelicka 4 


EMIL JANNI 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 24 I. 1929 
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Dziś największa premiera!l 


w najpotężniejszym 
filmie świata 
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Ażeby to arcydzieło stworzyć zastosowano całą technikę jaką rozporządza Follywood calą sztukę fołografji i reżyseuji oraz wspaniałą wyslawę. . 


Ponadwszystko wybija się genjusz Emila Sanningsa. — 
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Początek seansów: Kino „Bagateła“ w tnie powszednie o godzinie 5'10, 710, 910 
W niedz elę w Kinie_.Bagateli" początek o godzin e 10. w 
Wszelkie zniżki i karty wolnego wstępu prócz urzędowych nieważne. 


Kino „NOWOŚCI 


KRONIKA 


Styczeń 


Wschóc 23 Zachód 

słońca słońca 

7 m. 50 Sroda 16 m. 05 
12 Szebat 5689 
[SEE i”. 2) 


Ochrona miast przed dymem 
fabrycznym 


Ministerstwo spraw wewnętrzaych w porozumie- 
wu z ministerstwem robót publicznych i minister- 
stwem przemysłu i handiu uzgodniła i opracowało 
projekt rozporządzenia w sprawie zadymiania 
miast. 

Rozporządzenie to ogłoszone będzie w Dzienniku 
ustaw i przewiduje przepisy, mające na celu uchro 
nienie mieszkańców miast od zatruwania się wydzie 
nami z kominów. Przepisy obejmować będą nor- 
my, regulujące budowę palenisk wszelkiego rodzaju 
które powinny iaknaiwięcej paliwa spalać, wydzie 
lając maksimum gazów, a nie sadzy. Na kominach 
powinny być żainstalowane siatki ochronne, filtrują 
ce dym. Pozatem przepisy dotyczyć będą budowy 
kominów fabrycznych. 


Wnoszenie podań o przywóz 
towarów reg!ementowanych 


Izba hamdłowa : przemysłowa w Krakowie zawia 
damia firmy (mieiszego okręgu, wnoszące podania 
o przywóz towarów reglementowanych, iż bez- 
żwłoczmie przediożyć winny zbie świadectwa prze 
mysłowe (patenty) na rok 1929, celem sporządzenia 
odpisów i przesłania tychże do Centralnej Komisji 
Przywozowej w Warszawie. 


Samowystarczalność w branży 
chemicznej 


Geiem zbliżenia producentów i konsumentów 
branży chemicznej urządza Izba handlowa i przemy 
slowa w Krakowie w dniu 31 bm. o godz. 6-tej wie 
czorejm konferencję zainteresowanych sier: gospodar 
czych tut. okręgu przy współudziale reprezentantów 
Związku Przemysłu Chemicznego Rzeczypospolitej 


Ło: 3 t 
Polskiej w Warszawie. 
Z uwagi, że konierencja ma przyczynić się do 
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zorjenmkowania w możliwościach zastąpienia artyku- 
łów importowanych produktami krajowymi i z tego 
waględu posiada znaczenie dla kwestji aktywizacji 
naszego bilansu handlowego, pożądany jest liczny 
udział sier gospodarczych, 
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— „CZY RELIGJA JEST W PRZYSZŁOSCI 
MOŻLIWĄ” — na ten temat wygłosi dziś, w” 
Środę, dnia 23 stycznia br. o godz. 7 wiecz. 
W „Kollegium Wykładów Naukowych“ odczyt 
redaktor Dr. M. Kanfer. Tezy odczytu: Kultu- 
ra a cywilizacia. Etyka a moralność. Czy reli- 
gia jest iluzją? Polemika między prof. Freu- 
dem a pastorem Piisterem. Unamuno i B. Shaw 
o chrześcijaństwie naszych czasów. Religia a 
okrucieństwo człowieka. „Wyzwolony Chry- 
stus“ Hagemanna. Religia a proletariat. 

— OGÓLNY STAN ZDROWOTNOŚCI DZIECI 
w krakowskich szkołach powszechnych przedsla- 
wia się z każdym rakiem lepiej, ostatnie badania 
wykazały dobrą budowę i odżywienie dobre u 
1.552 dzieci, średnie u 4.567 dzieci, a złe u 862. 
Przeciętna waga dzieci sześcioletnich 18—20 kg. 
iPowiększenie gruczołów wykazało u 4.773, pruch- 
mice zębów u 6.844, wady wzroku : (nowe bada- 
mia) u 308, skrzywienie kręgosłupa u chłopców 
15 proc., a dziewcząt 55 proc, przepuklin 12, wad 
serca 142, wad słuchu 65, świerzbu 25. Szkła nosi 
6 do 10 proc. dzieci (zależnie od wieku). Dzieci 
kierpiące na taniec św. Wita, padaczkę i tp. zosta- 
la zaraz wykluczone ze szkoły i leczone w Klini- | 
te neurologicznej (4 przypadki notowane). Walka | 
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z chorobami zakaźnemi odbywa się przy pomocy 
Miejskiego Urzędu Zdrowia. Lekarze szkolni zo- 
stają codziennie wieczór zawiadamiani telefonicz- 
nie o nowych przypadkach chorób zakaźnych. a 
szkoły na drugi dzień rano, przyczem dzieci w 
domu których wybuchła choroba zakaźna, zasla- 
ja wyłaczone z nauki na termin przepisany. De- 
zyniekcje, jakoteź mycie klas przeprowadza Miej- 
ski Urząd Zdrowia, względnie służba szkolna, 

— PELNE UZNANIE DLA KOSTJUMÓW 1 LO 
ALET. W powodzi kurnawiowej zdarza się czę- 
slo, że niejedna wspaniala toalela balowa, czy 
kostjum, zginą w tłoku lub zostaną przez jury 
przeoczone. Jest to biad przykry dla osoby skrzy- 
wdzodej, a równocześnie nie świadczy dobrze o 
organizatorach zabawy. W tym rolu taki bląd, 
czy przeoczenie będą cabkowicie wykluczone na 
„kieducie Prasy“ w dniu 1 lutego. Albowiem Syn- 
dykut _Dzienmikarzy Krakowskich zorganizował 
specjalne: biuro prasowe, które w ciągu nocy naj- 
skrupułalniej poda do wiadomości publicznej ka- 
żdą piękną toalelę, każdy bardziej efektowny ko- 
sljam. Równocześnie „Nanograć* ustawiony w 
sali Starcgo Teatru poda dokładnie w formie świe 
tlnych napisów nazwiska uroczych właścicielek 
pięknych kostjumów i toaiet. W skład halowego 
biura prasowego wchodzą panie: Z. Ordyńska, J. 
Fuchsówna, Lewakowska i Morawska. Kierownic- 
two biura prasowego obajmuią red. Ludwik Szcze 
pański i red, Błażejowski. Obok wyróżnienia toa- 
let odbędzie się na Reducie Prasy uroczysty akt 
wyboru i intronizacji królowej karnawału i jej 
dziewięciu «diam dworu. Cenne i efektowne premie 
beda wyslawione w sklepie firmy Smidowioz przy 
Linji A—-B. 

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P. Franciszka Schmilt-Libanowa rodem z Krako- 
wa uzyskała na tutejszym Uniwersytecie dnia 15 
lm. stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

— WIECZÓR MICKIEWICZOWSKI W GIMNA- 
ZJUM 1M. NOWODWORSKIEGO, urządzony przez 
uczniów VII. klasy lego gimnazjum oraz uczeniec 
państwowego gimn. żeńskiego, pod kierownic- 
iwem prof. Droździkowskiego i prof. Boguckiego, 
odbył się w uhieglą sobolę a powtórzony zosiał 
w niedzielę. Wieczór wypadł doskonale i stał na 
wysokim poziomie ikleowym i artystycznym. Na 
program złożyły się słowo wstępne, popisy orkie- 
stry uczniów, produkcje chóru, deklamacje. gra 
na wiolonczeli uczmia Guliueua itd. Na szczególna 
wzmiankę zasługuje występ prof. Dr Arnoldównej 
która odegrała na forlepjanie koncertowo Chopi- 
na „Fantaste- Impromptu* (cis-moll). Również 
zjednała oklaski za piękną grę jej uczenica p. Ro- 
thówna z gimn. im. Król. Jadwigi. W drugiej 
części programa odegrano „Dziady“ (oz. IL), po- 
przedzone słowem wstępnem jednego z uczniów. 

— KONKURS RADJOFONICZNOŚCI GŁOSU. 
Przeprowadzony w miesiącu listopadzie i grudniu 
konkurs *radjofoniczności głosu, przeznaczony dla 
amatorów- recytatorów, których przeszło slu prze 
sunęło się przed mikrofonem radjostacji krakow- 
skiej, wydał następujące wyniki: Z pośród uczest 
ników konkursu komisja kwalifikująca radjosta- 
cji wyróżniła piętnaście osób, jako najlepiej od- 
powiadających warmrkom konkursowym 1 zapro- 
siła je do ścisłego konkursu, w którym zadamie 
jury przypadnie ogółowi radjosłuchaczy. Konkurs 
ścisły adbedzie się w trzech po sobie nastepuja- 
. o godz. 17'25-— 
1755 — w piątek dnia 1 lutego w godz, 10--1955. 
i w sobotę dnia 2 lutego w godz, 19—1955. Po- 
szczegblne audycje trwać będą każda maksymal- 
nie $ minut, Nagród ustanowiono trzy: w kwocie 
zł 100, zł 50 i zł 25. Kierownictwo ardjostacji pro- 
si radjosłuchaczy, aby niezwolcznie po wysłucha- 
niu audycyj konkursowych, zechcieli na karcie ko- 
respondencyjnej wymienić kolejno uczestników 
konkursu, godnych pierwszej, drugiej i trzeciej 
nagrody i kartę przesłać do rMjostacji w Krako- 
wie, przy ul. Basztowej l. 9. Wynik głosowania 
i przydział nagród hędzie ogloszony w pierwszych 
dniach lutego, natychmiast po obliczeniu głosów. 

— TRAGEDJA UMYSŁOWO CHOREGO. One- 
gdaj wieczorem dostał ataku szału na ulicy Sta- 
rowiślnej Jan Kulczyński, robotnik, zam przy ul. 
Barskiej 1. 27, który rzucił się na ziemię wrze- 
szcząc bił głową i nogami o ziemię, tak, że nało- 
żono mu kaftan bezpieczeństwa a zawezwane po- 


Ponadwszystko góruje potęga „€ stetnieeo rozkazu. — lilm ten to cudo gry i techniki!!! * 


j Kino „Nowościć* w dnie powszednie o godz nie 5'20, 7:20, 9'20. 
Nowościach” o godzinie 320 — Sprzedaż biletów codziennie już od godziny 3-ej popołudniu 


Kino BAGATELA“ 
golowie przewiozlo furjala na oddział VI. szpie 
lala św. Łazarza. Tam jednak nie zostal przyjętyą 
wobec tego przewieziono go karetką pogotowia 
do domu, gdzie również nie chciała go przyjąć 
matka, Kulczyńskiego zatem odwieziono na komie 
sorjat policji, gdzie pozostawał, aż do uspokojenia 
się, poczen odesłano go do «onw. a 

--- KRADEL 4 WORKI MAKT. Panek Stanisław 
(lut 19) rodem z Krakowa bez staelgo atejsca zam 
i zajęcia aresztowany został przez V. komisanjat 
policji z kradzież czlerech worków maki ma szko- 
kę Kudmana Hermera. 

— 5 ZABLĄKANYCH GĘSI. Dnia 20 bm. zgło- 
sił do policji Brzegowy Franciszek, zam. w Kra- 
kowie przy ul. Pieski 1l. 37, że tego dnia około 
godz, 14 zatrzymał u siebie 5 zabłąkanych gęsi. 
Gęsi są do odebrania u Brzegowego po poprze” 
dniem zgłoszeniu się w IV. komisanjacie przy ul. 
Grodzkiej 1. 55 w godzinach urzędowych. 

— CZYJA ZGUBA? Dnia 21 bm. złożył w komi-. 
sarjacie policji przy ul. Stanowiślnej Stanisław. 
Rajca dorożkarz walizkę z garderoba męską po- 
zostawioną w dorożce przez nieznanego pasażera, 
którego odwioził w dniu 20 bm, z dworca na boi- 
sko. „Makkabi“. . 

— POŻAR. Wczoraj wieczorem w piwnicy do- 
mu przy uł. Trynitarskiej L 18 zapaliły się pôd- 
czas odgrzewania rury gazowej drzwi z futryną. 
Zawezwana straż pożarma ogień ugasita. Szkoda 
nieznaczna. 


.*+ GA kg s'ija 


ZMARLI: 
Leibisch Bornstein L 64. 
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Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— KRAKOWSKI TBATR ŻYDOWSKI Dziś we 
Środę na przedstawieniu popułarwem (od %0 ge. 
do 4 zł) znakomita, peita humoru tarsa z tańcami 
i śpiewami „Pani Panna“ — oraz wesoła rewia 
karnawałowa. W próbach wielkie misterjum, ar- 
cydzieło poezji żydowskiej „Golem“ H. Leiwika — 
w potężnej inscenizacji i reżyserii wybitnego pi- 
sarza dramatycznego Marka Arnstema. 

— „KIEDY PRZYJDZIE MBSJASZ?* W zwią- 
zku z pierwszą realizacja „Golema“ na scenie Kra 
kowskiego Teatru Żydowskięgo? — wygłosi w 
piątek dnia 25 bm. odczyt pod powyższym tyta- 
łem znakomity pisarz dramatyczny i reżyser Mark 
Arnstein (Andrzej Marek). 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzis i 
następne dni tygodnia komedja Vermeuila „Mu- 
sisz się ze mną ożenić“, Sztuka „Pod zarządem 
przymusowym“, która będzie następna nowością 
repertuaru karnawałowego, jest utworem głośnej 
spółki aktorskiej Frank Arnold i Ernest Bach. 
Jest to świelna zabawka sytuacyjna, która od lat 
dwu kroczy na czele lekkiego repertuaru stołecz- 
nych i prowincjonalnych scen niemieckich Arcy- 
zabawną figurę główną, prowincjonalnego Fili- 
stra który dostawszy się w wir życia wielko- 
nsiejskiego, staje się igraszką najprzykrzejszych 
niespodzianek, wykona p. Leliwa. 

— TEATR REWJI „GONG* (RAJSKA 12). Dziś 
o godz, 7 i 9-tej rewja „Brunetki czy blondynki" 
koncertowo grana przez cały zespół, We czwartek 
dnia 24 i piątek 25 bm. o godz. 7-6, rewja „Bru- 
netki czy blondynki“, o godz. 910 tylko 2 wystę- 
py znakoniiego zespołu baletowego łotewskiego 
Anny Kere, Tańce klasyczne i plastyczne. Zespół 
ien zdobył I. nagrode na paryskiej oliimpjadzie ta 
necznej. 

— IV. PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU 
ZAWODOWYCH MUZYKÓW R. P. oddział w 
Krakowie odbędzie się w niedzielę dnia 27 stycz- 
mia o godz. 11-tej przedpał. w sali Starego Teatru. 
Dyryguje Ignacy Neumark, współdziala $piowa- 
czka p. Alice Schalfer-Kuznilzkv, która odśpiewa 
z lowarzyszeniem orkiestry Mozarta; urję hrabiny 
z op. „Wesele Figara" oraz Schuberta: dwie pie- 
śni Sulejki. Nasi symlenicy ponadlo wykonają 
Mendelsona uweriurę „Hebrydy: i Schuberta: sym 
fonję C-dur (poraz pierwszy). Bilelvy w cenie od 
1—5 zł do nabycia w kasic dzicnej Starego Teatru 
(telefon Nr. 1485). 

— AUTOREM omówionej przez nas w dodatku 
literackim z dnia 14 bm. powieści ..Jehoszua' jest 
p. Józet Hartblaj z Warszawy, a nie — jak mylnie 
wydrukowano — „Rotblaj”, 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 24 1 1929 
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Uchwala Sejmu w sprawie rewizji 
Konstytucji 


©dpewiedni wniosek musi być peparty 111 podpisami. — Przyjęta 
goprawka Senztu w Sprawie doktoratów, 


(Telefonem od naszego koreszoudeota) 


Warszawa. 22. 1. (Sin) W dalszej 
nad rewizią konstytucji przemawiali 
wie Chaciński (Ch. D.) Rataj (Piast) i 


dyskusji 
posto- 
Kronig 


(kl. niem.). Ten ostatni zwrócił uwagę, że nie: 


warto tyle czasu poświęcać zmianie konsty- 
tucji pisanej, skoro i iak jest ona tylko świst- 
kięm papieru, i nigdy nie wprowadzono .* jej 
życie. Z kolei przemawiali posłowie Stroński 
(kl. nar), Bittner (kom), Gawryluk (kl. biało 
ruski), Prager i Liebermann (PPS), poczem 
przystąpiono do głosowania. Większością gło” 
sów uchwalono następującą rezolucję przedło- 
żoną przez komisję konstytucyjną: 

Sejm przystępuje do rewizji Konstytucji. 
Rewizja ta może się odbyć na podstawie 
wniosku zgłoszonego przez posłów, za- 
opatrzonego 11i podpisami, 

Wszystkie wnioski BB | innych klubów od- 
rzucono. 
„Po uchwaleniu ratyfikacji kilku konwencyi 
międzynarodowych przystąpiono do poprawek 
Senatu w sprawie doktoratów. Reieruje poseł 
Leser (Koło Żyd.), który oświadcza, że komi 
sja oświatowa przychyliła się do poprawki 
Senatu o skróceniu tenminu możności uzyski- 
wania: stopnia doktora 1931 dla staro-systemo- 
wców, 1930 dla noworsystemowców), nato- 
miast odrzucita komisja poprawkę Senatu, iż 
Tada wydziałowa orzeka w każdym wypadku 


Ne. 24 - 


o przedłużeniu terminu uzyskania doktoratów. 
Sein uchwalił poprawki Senatu w brzmieniu 
komisji propotowarem przez posła l.esera. 

Z kolei uzasadniał pose? Heiler nagłość 
wniosku Koła Żydowskiego o zmianę niektó- 
rych postanowień ustawy o podatku przemysło 
wym. Przeciw nagłości przemawiał poseł Ho 
łyński. Nagłość wniosku odrzucono. 

Następnie odczytano wniosek klubu narodo- 
wego domagający się ustąpienia ministra spra- 
wiedliwości Cara. W motywach wniosku poda 
mo, iż większość Sejmu wypowiedziała się za 
odroczeniem wejścia w życie reorganizacji są 
downictwa mimo to minister przyspieszył moc 
obowiązującego dekretu Prezydenta. Komisja 
uchwaliła, że reorganizacja nie może w żadnym 
wypadku dotyczyć sędziów Sądów  apelacyj 
nych i Sądu Najwyższego, mimo to min. Car u- 
sunął prezesa Sądu Najwyższego. Wniosek 
nazywa postępowanie ministra naruszeniem 
konstytucji | lekceważeniem większości, doma” 


| gając się jego ustąpienia. 


W czasie odczytywania wniosku endeckiego 
padł z ław BB okrzyk: Po raz pierwszy ende 
cja występuje przeciwko „carowi...“ 

Marszałek oświadcza, iż zgodmie z Konstytu 
cją wniosek klubu narodowego podda pod gło 
sowanie na na;błiższem posiedzeniu Sejmu, któ 
re odbędzie się w poniedziałek. 


- Jak wyobraża sobie rząd sowiecki 


procedurę podpisania protokołu 
Podpisanie miałoby nastąpić w Moskwiel 


"Moskwa. 22. 1. (PAT) Prasa ogłasza nastę: 
pujący komunikat urzędowy: Litwinow przy- 
łął w pomiedziałek wieczór polskiego mini- 
stra pełnomocnego Patka, celem zbadania for- 
my i procedury podpisania protokołu zgodnie 
z propozycją rządu polskiego. Litwinow zako” 
miunikował Patkowi, iż zgodnie zmotą z 29 gru 
dnia i protokołem dołączonym, rząd sowiecki 
proponuje następującą procedurę dla podpisa- 
üla protokołu: 

Rządy ZSRR i polski zgodziwszy się na 
podpisanie protokołu przeprowadzają podpisa- 
nie go niezwłocznie w Moskwie za pośredni- 
„etwem osób upoważnionych ad hoc. Niezwło- 
cznie po podpisaniu protokołu przez brzedsta 
wicieli ZSSR i Polski, rząd sowiecki skieruje 
zaproszenie bezpośrednio do Finlandii, Estonii 
ł Łotwy. Podobne zaproszenie zostało już wy 
słane do Litwy i zgoda tej ostatniej została 
już uzyskana, oraz do Rumunji za pośredni- 
ctwem Polski, aby przyłączyły się do protoko 
łu. 

. Zważywszy, że państwa te uważają, że przy 
łączyły się już do paktu paryskiego, wspomnia 
ne pąństwa przeprowadzają swoje przystąpie 
nie do protokołu w sposób przewidziany dla 
paktu Kellogga, przesyłając państwu będącemu 
imicjatorem protokołu pisemny akt o przystą- 
pieniu i kopię protokołu w załączniku. Rządy 
przyłączyły się do protookołu, zobowiązują 
państw, które podpisały protookół, lub które 


się przedstawić w jaknaikrótszym czasie we- 
dług ustalonego u nich porządku do ratyfika- 
cii pakt Kellogga i prokół, jeśli ratyfikacja pa- 
ktu uprzednio nie nastąpiła. 

Protokół wchodzi w życie między ZSRR a 
Polską z chwiią wymiany pomiedzy nimi doku 
mentów ratyfikacyjnych, zaś między: ZSRR, 
Polską i państwami przyłączającemi się do pro 
tokołu od chwili doręczenia rządowi sowieckie 
mu w Moskwie urzędowej notyfikacji o ratyfi 
kacji protokołu przez te lub inne państwa. 

Litwinow wyjaśnił następnie, że powyższa 
procedura przedstawia następujące korzyści: 
1) była już stosowana do paktu Kellogga i w 
konsekwencji była już zaakceptowana zarów- 
io przez rząd ZSRR, jak i przez rząd polski, po 
2) prowadzt ona w sposób możliwie najprost- 
szy do celu wymaganego przez autora propo- 
zycji, to znaczy do natychmiastowego „wprowa 
dzenia w życie paktu Kellogga, conajmniej mię 
dzy kilku państwami Europy wschodniej, przed 
stawiając w ten sposób dla wszystkich państw 
Europy wschodniej możliwość stania się uczest 
nikami protokołu w tym samym czasie i z temi 
samemi prawami co państwa sygnatariusze 
protokołu. 

Minister Patek oświadczył, iż przyjmuje do 
wiadomości samą propozycię oraz powyższe 
BRE ue. i obiecuje zreierować swojemu rzą 
dowi. 


| ci "O 


Trzęsienie ziemi w Alasce 


' Fairbank. 22. 1. PAT. (Alaska) Wczoraj odczu 
tu tu gwałtowne wstząsy podziemne, które 
trwały prawie 4 godziny. Były to najsilniejsze 
wstrząsy. jakie kiedykolwiek zanotowano. 
Mieszkańcy miast w popłochu i panice wybie 
gli na ulice. chroniąc się przed niebezpieczeń- 


gwen. 
Wybuchy Krakatao coraz 
groźniejsze 


Batalia. 22. > PAT. W ciągu dnia wczofaj- 
szezo nastąpiło 6.800 nowych wybuchów wul 
kanu Krakatau. Wybuchy stają się cdraz sib 


róe|ora 


Kanada nie chce zwalczac 
przemytnictwa alkoholu do St. 
Zjednoczonych 


Waszyngton. 22. 1. PAT. Styczniowe konie- 
rencje między delegatami rządu amerykańskie 
go a delegaraniu władz kanadyjskich, które od 
bywały się w Ottawa, zakończyły się Zupet 
nem niepowodzeniem. Rzad kaszyngtoński pra 
gnal, aby Kanada położyła kres olbrzymiemu 
przemytnictwu wódki do Stanów' Zjednoczo- 


PRAGNĄCYM MIEĆ DZIECI zdrowie, silue à do- 
brzo zbudowane zalecamy siosować „FOSFATYNE 
FALIERES", niezrównaną mączkę odżywczą, która 
przetrzymała wszcikie próby i zasłużyła na uznanie 


pbowag lekarwkich caiczo Świata, 2541x 


Pos. Burda przeszedł do B.B.S. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


1. Czionek klubu BB. poseł 
Jawmiej należał do PPS zgłosił. 
zezwolenia prezydium klubu BB 
ii rewolucyjnej. (BBS), 
cer ab 


Zgon dwóch artystek polskich. 


(Telefonem od naszego korespondentaj| 


Warszawa. 22. 
Burda, który 
na podsiawie 7 


akces do frakcji 


Warszawa. 22. 1. Sin. Dziś zmarła w Warsza 
wie znana śpiewaczka operetkowa, Wiktonja , 
Kawecka. 

Dziś zmarła też żona znanego artysty Teatru 
Narodowego i Reduty Juljusza Osterwy, wy- 


bitna artystka Wanda Osterwina, 
Z =H 


„Anschluss“ w prawie mał- 
żeńskiem 


Wiedeń. 22. 1. Na wniosek socjalistów uchwalił 
dziś parlament austrjacki rezolucję wzywającą rząd 
by w najbliższym czasie wniósł do parlamentu pro 
jekt ustawy uzgadniającej prawo małżeńskie ausrrżja 
ckie z niemieckiem, które jest bardziej postępowe,. 
amiżeli austrjackie. Za wnioskiem głosowali także 
Wielkoniemcy, wyłamując się w tem sposób z koa 
rządowej, 

zi 


Rewolta w Guatemali stłumiona 


Guatemala. <<. 1. (PAT) Wojska rządowe 
rozbiły powstańców, zabrały do niewoli przy 
wódtców 1 odzyskały miasta Mezatenango i Sa 
lamę, 
| R W OE | W O —"—" 


Sekta „Płaczącej Madonny“ 
Dookoła tajemniczego morderstwa w Ljuńie. 


Morderstwo popeimorne na żonie notarjuszaa Ho- 
doyera w Lyonie zajmuje bardzo żywo polieję, 
która dotychczas nie wpadła jeszcze na ślad mor- 
derstwa. Zwłoki nieszczęśliwej kobiety wydobyte 
zostały z rzeki, w której ieżały przez kilka tygo- 
dni, tak, że były nie do poznania. Policją poszuki- 
wała adresu kobiet między 30 a 40 rokiem życia, 
które w ostatnich czasach zniknęły bez śladu. W 
ten sposób powstało przypuszczenie, iż ofiarą nie 
szczęśliwego morderstwa może być też i. żona no” 
tarjusza Hodoyera, która przed kiłku tygodniami 
zniknęła bez śladu. Zawiadomiono męża, który zja 
wił się w towarzystwie dentysty. Notarjusz znię- 
kształoonych zwłok nie poznał, a dopiero denty- 
sta, który leczył nieszczęśliwą kobietę, rozpoznał 
ją po zębach. ; 

Pani Hodoyer Zniknęła dnia 9 grudnia u. roku. 
Ustalono, że tego dnia w nieobeciości męża zja- 
"wila się u pani Hodoyer starsza jakaś kobieta, któ 
ra doniosła jej, że mąż padł ofiarą katastrofy au- 
tomobilowej. Z tą nieznaną kobietą udała się Ho- 
doyer natychmiast do miejsce rzekomej katastro- 
ty, która była tylko zwykłą mistyfikacją. Dal- 
szych losów p. Hodoyer nie nfożna już było usta- 
liċ. Pani Hodoyer znaną była jako ekscentryczna 
osoba. Przed rokiem zaczęła się uczyć łaciny i gre 
ki, chąc przygotować się do matury. Nikt jednak, 
a nawet mąż nie może podać adrasu owego fiai- 
czyciela ałciny i greki, gdyż pani Hodoyer nigdy 
o tym swoim nauczycielu nie mówiła, Przypu- 
szczano z początku, iż zachodzi tutaj jakiś stosu- 
nek miłosny, ale to przypuszczenie vie jest praw 
depodobne, ponieważ pani Hodoyer bardzo kocha- 
Ian swego męża i swoje dziecko. 

Pani Hodoyer należała do sekty „Płatzącej Ma- 
donny“, Nazwa tej sekty pochodzi stąd, że odna- 
leziono statuetkę Matki Boskiej, która rzekomo 
płacze rzewnemi łzami. Około tej statuetki powsta 
ły rozmaite legendy. Zwolennicy tej sekty popel- 
nili nawet zamach na proboszcza, który wystąpił 
przeciwko zabobonowi. Przypuszczają, ze śmierć 
Dani Hodoyer jest może aktem zemsty fanatycz: 


nych. Rząd kanadyjski żądanie to stanowczo | nych zwolenników tej sekty. 


nadrznecit. 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 24 l. 1929 


Min. Goga organizował pogromy 


Dlaczego rząd rumuński zawarł pakt ze sjonistami? 


Podczas dyskusji nad mową  tronową w 
parlamencie rumuńskim zabrał głos poprzedni 
minister spraw wewnetrznych Goga (liberał), 
który oświadczył m. in.: 

Rząd p. Maniu zawarł pakt z sjonistami. Nie 
jestem antysemitą, jednak nie rozumiem, jak 
rząd mógł oficjalnie się połączyć ze  stronni- 
ctwem eksterytorialnem. 

Na to odrzekł min'ster spraw wewnętrznych 
Wajda Wujewod: 

Wy, pp. Goga i Duca. mówicie Żydom pię* 
kne słówka, gdy Wam chodzi o ich głosy, we 
wszystkich zaś innych wypadkach prowokuje 
cie przeciwko nim agitacie i ekscesy. Pyta 
się Pan, dlaczego zawarliśmy pakt z sjonista- 
mi? Otóż odpowiem Panu: Po to, abyśmy pó- 
ćniej nie byli zmuszeni wysyłać depesze z u- 
sprawiedliwianiami do Londynu i Nowego Jor 
ku, jak wy to czyniliście, a gdy przybędą do 
nas reprezentanci Żydów z Anglji lub Amery- 
Ki, nie będziemy zmuszeni prosić ich o wyba- 
czenie jak wy to czyniliście. Wierzymy, iż 


nasza polityka szczerości jest bardziej warto= 
Ściowa, niż wasza. 

W dalszym toku swych wywodów minister 
Wajda oświadcza: p. Goga nadużywał studen 
tów, korzystając z nich, jako z masy manewto 
wej. On to ponosi winę za rozruchy w Oradea- 
Mare. Ale narodowozaraniści nie są zaintere- 
sowani w konfliktach narodowościowych. Zo- 
stawcie nam dwóch sjonistów, a chętnie odda 
my wam dr. Fildermana (asymilant. Przyp. 
red.). 

Goga zabiera głos po raz drugi, atakując po 
wszechiie pawo wyborcze, które, jego zda- 
niem, przynosi korzyści wrogom Rumunji. Przy 
tem Goga powtarza argumenty antysemickie, 
Odbywa się krótka replika między Gogą a po- 
stem dr. Teodcrem Fischerem (sionista), pod- 
czas której Goga wielokrotnie powtarza: „Nie 
jestem antysemitą“. Z ław poselskich zwraca- 
ją mu jednak uwagę, iż mógiby się zdobyć na 
yanal odwagi w obronie swego stanowiska. 


Nowy 


pretendent do tronu afgańskiego 


Amanullah przygotowuje akcje odwetową. 


Wiedeń. 22. 1. PAT. „Neues Wiener Abend- 
blatt“ donosi z Londynu: Według ostatnich 
wiadomości z Aiganistanu, zjawił się tam nowy 
pretenedeni do tienu, w osobie Sirdar'a Osma 
ra Chana, który posiada poparcie szczepu 
Szinwari i maszeruje na Kabul. Spodziewa się 
on że w przyszłym tygodniu zawładnie stoli 
cą. O losie króla Chabibullaha krążą różne po 
głoski. Wiadomość o jego Śmierci dementują 


urzędowo ze strony indysjkiej. Zdaje się, że 
rośnie znowu sympatja dla Amanullaha. Depu- 
tacie szczepów granicznych zapewniły go o 
swej wierności i przyrzekły mu poparcie. Ko- 
szta przygotowania wojska pragnie Amanullalı 
pokryć ze skarbca famifinego, który udało 
mm się uratować. Amanullah oświadczył, że ka 
że utworzyć nowe stacje iskrowe, aby być w 
kontakcie z zagranica. 

Na saa niw "| 


(brzyi pożar tdieloiy gadkiej w Konstantynopolu 


Wiedeń. 22. i. PAT. Dzienniki donoszą z 
Koustantynopołoa: Dzielnica grecka Stambułu. 
Tatavia, miejsce urodzenia znanego miljardera 
sir Basila Zacharowa, od wieczoru poniedział- 


kowego stoi w glomieniach. Rozmiary szkód 
nie dają się jeszcze ustalić. Silny wiatr półno- 
cny ułatwiał rozszerzenie się pożaru, utrudnia 
jąc jednocześnie akcję ratunkową. 


Testament Wodza 

Wiedeń. 22. 1. ŻAT. W  odnalezionym w 
tych dniach przez dra Goldhammera w archi- 
wi msądowem we Wiedniu testamencie dra 
Herzla wyrażoie jest m. in. ostatnie życzenie 
przywódcy sjonizmu, aby Jego prochy zostały 
przewiezione do Palestyny na wieczny spo- 
czynek. ednocześnie Zmarły prosi, by przewie 
ziono do Palestyny prochy jego rodziców, oraz 
siostry Pauliny. To samo życzenie tyczy się 
żony dra Herzla, o ileby ona sama nie wyrazi 
ła innego Życzenia. 


sewyw_ 2 
Piękna inicjatywa berlińskiej 
gminy żydowskiej 


Kahał berliński ufunduje nową 
katedre na Uniw. Kebrajskim. 


Berlin. 22. 1. ŻAT. Zarząd gminy żydow- 
skiej w Berlinie przyjął na swem ostatniem po 
siedzeniu wniosek dra Klee w sprawie założe- 
nia nowej katedry przy Uniwersytecie Hebraj 
skim w Jerozolimie. Zarząd wybrał specjalną 
komisię upoważnioną do porozumiewania się 
z radą uniwersytecką w Jerozolimie w spra- 
wie wyboru katedry. W rachubę wchodzi kate- 
dra literatury lub iilozolji niemieckiej. Do ko- 
misji z prof. E'lbozenem na czele wybrany 
został sjonista dr. Klee i Kollenscher oraz libe 
rałowie Henryk Stern i prof, Turck. Zadaniem 
komisji będzie również nakłanianie większych 
gmin żydowskich w Anglii, Francji Włoszech 
i Stanach Zjednoczonych do naśladowania 
wzoru gminy żydowskiej w Berlinie i zakłada- 
nia na Uniwersytecie Hebrajskim katedr dla ję 
zyków i Hteratury ich kraju, 


Hieny cmentarne żerują! 


Berlin, 22. 1. ŻAT. Z Gladbecku donoszą, że 
niewykryci sprawcy zmiszczyli 5 pierwszych 
nagrobków na tamtejszym założonym niedaw* 
no cmentarzu żydowskim. Zarząd gminy żydo 
wskiej wyznaczył wysokie wynagrodzenie za 
wykrycie profawatorów cmentarza. 

——E 


Grobowiec żony Salomona — 
mistyfikacją 


Podana przecz nas wczoraj wiadomość P. A. 
T-nej o rzekomem odnalezieniu grobowca Żony 
króla Salamona, wiadomość. której prawdziwość 
odrazu zakwestjonowaliśmy znakiem zapytania, a 
która, nawiasem mówiąc, urosła w pewnej części 
prasy zagranicznej i naszej krajowej do rozmia- 
rów oibrzymiej sensacji, — okazała się poprostu 
mistyfikacją. Żadnego grobowca żony Salomono, 
a tem mniej rękopisu najmądrzejszego z królów 
nie znaleziono. Cała ta historja powstała w fan- 
tazji jakiegoś pisarza, nieostrożny zaś korespon- 
dent pisma angielskiego gdzieś coś posłyszał, spra 
wę wziął za dobrą monetę i tak poszła rzecz ta 
w świat, budząc zrozumiałą zresztą „sensację“. 
PE AC i. (M oO" mtj 


WESOŁY KĄCIK po 
MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI 


— Edek powiedział mi wczoraj, 
interesująca i mądra. 
— I ty chcesz złożyć swe losy w ręce człowieka, 
który od samego początku cię już okłamuje? 
TROSKLIWI RODZICE. 
— Czemu synek państwa ieży tak wysoko? 


— A bo proszę pana doktora, ja i maż mamy 
mocny sen, to byśmy inaczej nie siyszeli, jak dzie 
cko spadnie na ziemię. 


iż jestem ładna, 


j Su, 1f 
pa ZZO 


— Duia 27 b. m, odbędzie się ślub ried; >in- 
ger z Ludwikiem Rosenzweigiem w Lipt Św. 
Mikolas, o czem zawiadamia się znajomych. 


155g 
Z GIEŁDY 
&ieida krakowska 
Kraków, 22. 1. 1029. Akcje utrzymane. Dolar 


hez zmiany, 

Akcje kandlowe: Pharma 6.25, 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 138, Mydło 8, 
Azot 3.40, Elektrownia 60. 

Zebranie giełdowe cechowało małą chęć do pra- 
cy. Transakcje dokonano małą ilościa papierów, 
z których większem zainteresowaniem cieszyła 
się Elektrownia po kursie słabszym. Reszta pa- 
pierów przy małych obrotach utrzymane na osta- 
tnim poziomie. Ruch spokojny. Obroty małe. 
5-proc, Prem. Poż. dolarowa w płaceniu 103.50, 
w towarze 104 bez transakcyj. 

Na pogiełdziu nastrój słabszy, Płacono 5-proc. 
Poż. Konwersyjną 66.75, Gazy wschodnie 26.75, Ga 
zy zachodnie 0.62 i Cegielskiego 42.75. Obroty nie- 
wielkie. 

Ld $ s: * 

Waluty i dewizy olicjalnie bez zainteresowania, 

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana. 
Usposobienie spokojne przy małem zapotrzebowae 
niu. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.88 4 
pół, czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 
i trzy czwarte, Warszawa dol. 8.87 i trzy czwarte 
do 8.88 i pół, czeki 8.89 i trzy czwarte do 8,90 i 
jedna czwarta. Lwów doł. 8.88—8.88 i pół, czeki 
8.00—8.90 i pół; Katowice dol. 8.88—8.88 i trzy 
czwarte, czeki 890 i jedna czwarta do 8.90 i trzy 
czwarte. Kurs płacenia Banku Polskiego pozostał 
bez zmiany. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 22. 1 PAT. Akcje: Bank Dyskontowy 
139, Bank Polski 192, 192 i pół, Bank Związku Sp. 
Zar. 85, 85 i jedna czwarta, 85, Kijewski 96, Spiess 
250, Siła i Światło 113, Firley 55, Leszczyński 24 
i pół, Węgiel 97, Lilpop 37, 37 i pół. Ostaowiee 
s. A, 91, s. B. 89, 91, Starachowice 38 i pół. Po- 
życzki 5-proc, prem. poż. inwest. 113 i trzy czwar- 
te, 112 i pół, 5-proc. dolarowa 104, 102 i pół, 5- 
proc. konwersyjna 67, 5-proc. kolejowa 60, 6-proe. 
dolarowa $5, 10-proc. kolejowa 102, 8-proc. Listy. 
zast. Banku Gosp, Kraj. 4. 


e | ers 


Walaiy: Dolary $.88 i pół 8.90. 8.86 ï pół. De- 
wizy: Holandja 357 i pół, 358.40, 356.60, Londyn 
4325, 45.24 i pół, 43.35, Nowy Jork 8.90, 8.92, 3.39, 
Paryż 34.86, 34,95, 34.77, Praga 26.38 i pół, 26.45, 
26.32, Szwajcarja 171 i pół. 171.98, 171.07, Wiedeń 
125.34, 125,55, 124.93, Włochy 46.67, 46.79, 4655, 
Marka niem. 211.89. - - 


Cielda wiedeńska 


Wiedeń. 22. 1 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 284.93—285,93, Belgrad 12.47 i siedem ósmych 
do 1251 i siedem ósmych, Berlin 168.89—160.39, 
Bruksela 98.73 i pół do 99.03 i pół, Budapeszt 123.4 
—124.24, Bukareszt 4.26 i trzy ósme do 4.28 i trzy 
ósme, Kopenhaga 189.60--190.200, Londyn 34.47 i 
trzy czwarte do 3457 i trzy czwarte, Medjolan 
37.20-—37.30, Nowy Jork 710.65—713.15, Oslo 189.55 
—100.15, Paryż 27.77 i pół do 27.87 i pół, Praga 
21.02 i trzy ósme do 21.10 i trzy ósme, Sofja 5.117 
—5157. Sztokholm 189.95—190.55, Warszawa 79.66 
—79.97. Zurych 136.67—137.17, Amerykańskie 707.90 
—711.90, Niemieckie 168.68—169.28, Włoskie 37.09— 
37.25, Jugosłowiańskie 12.43—12.40, Szwajcarskie 
136.42—137.22, Węgierskie 123.75—124.18. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.794. Ren- 
ta lutowa 0.801. Kompas 15.8. Merkury 2210, Pół 
nocna 1125, Południowa 14.85, Goleszów 280, Ce: 
ment 118. Alpinv 42.35, Fanta 0.7. Karpaty 16.25. 
Galicja 60.5. 


Giełda zurychska 


Zurych. 22. 1 PAT. Paryż 20.32, Londyn 
Nowy Jork 5.20, Belgja 72 i jedna czwarta, 
chy 27.21. Hiszpanja 84.95, Holandja 208.44, 
lin 123.56. Wiedeń 73.05, Sztokholm 139. Oslo 138.65. 
Kopenhaga 138.70, Sofja 3.75 i pół, Praga 15.38 i 
pół, Warszawa 58.20, Budapeszt 90.67 i pół, Biało- 
gród 9.13, Ateny 6.72, Konstantynopol 252 i pół, 
Bukareszt 312, Helsingfors 13.09, Buenos Aires 
219. 


— POSIEDZENIE KOMITETU PAŃ DLA ŻFEN 
PRZY ZRZESZENIU KORIET ŻYD. odbędzie się 
dziś we środę w lokalu, Rynek gł. 29, I. p. © godz. 
145 wiecz 


OYING "0710. 

Najstarszy jedyny dziennik w ięzyku 
żydowskirm w Małopolsce i na Wołyniu. 
Wydzodzi codziennie we Lwowie. 
Podaje najświeższe informacje o wszystkiem 

dia wszystkich. i 
Pierwszorzędny organ insercyjny dzięki 
| 


swei poczytności w kołach kupiectwa 
żydowskiego. 
Najskuteczniejsza reklama dla wszelkich 
gałęzi przemysłu. 


Numera sobotnie i świąteczne ilustrowane, 

© potrójnej objętości i podwójnym nakładzie. 

| Prenumerata miesięczna wynosi: 5 zł. — 

Razem z tygodnikiem humorystycznym 
„Der lec“ — 5 zł. 60 gr. 


Adres Wydawnictwa: „Der Morgen“, Lwów, 
Lindego 7. Tel. 4-68, 
Konto T u w p ALE 406-420. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Unji Kredytowei, spółdzielni z ogr. odpow. w 
Krakowie w likwidacji odbędzie się we czwar- 
tek dnia 31 stycznia 1929, o godzinie 8-mej wie- 
czór, w lokalu klubu „Tel-Awiw* w Krakowie, 
Stradom 13, z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Przedłożenie bilansu likwidacyjnego i te- 
goż zatwięrdzerie, 

2) Sprawozdanie likwidatorów z likwidacji. 

3) Wykreślenie firmy. 

W razie braku przepisanego kompletu odbę- 
dzie się w godzinę później w tem samem miej 
stu, z tym samym porządkiem dziennym pono- 
wne Walne Zgromadzenie, którego uchwały 
ważne będą bez względu na komplet. 
151x Likwidatorowie. 


Zawiadomienie 


Wielki wybór najnowszych Cie 


z literatury hebrajskiej i żydowskiej 

w oryg. i tumaczeniach z Wydawnictw: Sztybla, 

Central. Bacher, Kuitur-Liga, Harz i R. Lówit 
z Wiednia poleca 


ksiegarnia Judastycna Simehe Trinka | 


Rzeszów, Gałeęzowskiego b: 1. 
sake Najdosadgiegze warunki spain. 


stany podniecone 
zawroty głowy. 


Zwapnienie żył 


Żądajcie bezpłatnej broszury o nieszkodliwem leczeniu 
mdoowem. — Dr. GEBHARD i SP., Gdańsk. 


„Marka światowej sławy” 
znana od iat 40 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA 


PUDER, 


ANMNSEPTYCZNY 


DŁO HYGIENICZNE 


Toko TRUA A reiege. ee 
Bistago żądsć nalaży wsządzie tyłka PUDRU HAYA 
Do nabycia aa aptekach I dmopuarya:h. 


ma || Hed prez liny s mamas 


S HAY, wr LWÓW 


„NOWY DZIENNIK“ 


pae ss 


| 


i całem 


= W zmcz 


czwartek 24 stycznia 1929 


„BKWGENA” 


Pierwszą Krakowska Wytwórnia Ochronnej Bieliz- 
ny Zawodowej, A. PAG penga 3, Telef. 4539. 


Ę Wolne posady F 


FIRMA J. S. Emmer, 
Kraków, Florjańska 43, 
poszukuje buchaliera z 


dłhugoletnią praktyką, ko 
respondenta  polsko-nie- 
imieckiego. 156x 


| 
FA RZA 
POSZUKUJĘ panny bu | 
rowcj na 2 godz. przed- 
południowe. Zgłoszenia: | 


Dietla 95, u Architekta. 
159x 


POSZUKUJĘ icdnego sa 
modziełnego pomocnika i 
jednego samodzielnego 
mechanika z branży ro- 
werowej, z dobremi po- 
leceniami. — Zgłoszenia 
pod „Zaraz“ do Biura 
Stattera, Rynek 8. 154er 


g Posad poszukują 4 


SAMODZIELNY buchal- | 
ter biłansista, korespon- | 
dert polsko-niemiecki, z 
kilkuletnią praktyka, — 
zmieni posadę. Zgłosze- 
mia pod „Rutynowany“ 
do Biura Stattera, Ry- 
nek 8. 153er 
| 


i Lokale i| 


' JEDNEGO pana (akade- 


mika), jako drugiego do 
pokcju z osobnem wej- 
ściem, z częściowem lub 
utrzymaniem, 
Zgłoszenia do 
„Now. Dziennika '* 
pod „S.'. bp 


PRZYJMĘ jedną hub 
dwie mlode, inteligentne. 
panienki, z utrzymaniem 
lub bez, na wspólne mie 
Zgłoszenia: 
Dtu- 

bp. 


przyjmę. 
Adm. 


szkanie. — 
Drowa Daniełowa, 
ga 33. 
Reklama 
dźwignią handlu 
MAABAAAAA 


EK Sprzedaż H | 


LJ 
„DYWAN' 
YKALNIA DYWANOW 
i KILIMÓW 
KRAKCW-FGORGORZE 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 


MAWANY T KULINY 


bezkonkurencyjnie tanlo 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 
Telefon Nr. 1609 


na kamienie żółciowe, wąłrobę 
lub nerki, a używający do picia 
i potraw zalet. aną przez łekarzy 
najlepszą oliwę francuską AU- 
GUSTU GAL, mogą takową na 
być w bandlach spóżywczych, 
uptekacb, drogerjach lub w rep- 
rezentacji p. f Ignacy Spira 
Kraków, ul Poselska 21. Ceny 
otyginałnych blaszanek z mapi- 
sem AUGUSTE GAL a mianowi- 
cie: 1|2 litra zł. u—, 1 kilo net- 
to zł, 11—, 2 kilo zł. £6— 3 kilo 
zł. 20—, franco miejsce przezna- 
czenia 2a pobraniem pocztowym 


BEZINTERESOWNIE! 
Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzy 
masz darmo broszurę, 
określenie charakteru, 
zdolności, przeznaczenia 
Poznasz, kim jesteś, kim 
być możesz. Adresuj : 
Warszawa, — Redakcja 
„Wiedza Tajemna" 
skrzynka pocztowa 571. 
Załączyć znaczek pocz- 
towy na przesyłkę. 43x 


| ą Matrymonjalne j | 


URZĘDNIK skarbowy 
(Żyd) pragnie ożenić się 
z panną przystojną, z do 
brego domu, do lat 32, 
mającą posag i urządzo- 
ne mieszkanie. Sprawę 
traktuje poważnie, Pożą 


dana  foiografja, którą 
zwróci. — Zgłoszenia do 
Admin. „N. Dziennika“ 


pod „Poważny“. 146g 


Prenja dla czytelników „Nowego Dziennika: 


Tygodnik „Ewa po zniżonej cenie 1 zł 90 gr miesiecznie 


Od kilkunastu miesięcy wychodzi w Warszawie nika „EWA“, należy zamieszczony niżej kupon od- 
organ tygodniowy kobiet żydowskich, poświęcony ciąć i przesłać do Administracji „Nowego Dzienni- 
wszystkim sprawom i problemom kobiecym, 
szczególności walce kobiety żydowskiej 
jej stanowisko w społeczeństwie. 


EWA“ prowadzi walkę wyzwołeńczą pod sztanr oceneni enteren 


a w 
o należne 


ZAWIRDOMIENIE. 


| Niżej podpisany zawiadamia P. T. Odbiorców, 
iż prowadzi swój Zakład krawiecki, przy ulicy 
| Miodowej I. 20 : wykonuje wszelkie roboty w 
| 
| 


zakres ten wchodzące, z własnych i powięrzo. 
nych mu matejrałów krajowych i zagranicznych. 

Polecnjąc się łaskawym względom P. T. Kł- 
jenteli, 
69x 


Z poważaniem 
F, Róssler. 


kreślę się 


| NN zam AN, 

Popohudniowe. kursa gotowania dla pań (3-cia 
seria), a mianowicie: Kursa pieczenia ciąst i 
tortów, oraz kurs gotowania ze specjaiięm u- 
wzęgiędnienieim potraw jarskich i bezmięsaych, 
rozpoczynają się z końcem stycznia w Ognisku 
Pracy, Kraków. ul. Mikołajska 9, U. piętno. — 
Wpisy i informacie codziennie, z wyjątkiem 
| sobót, ót, między godz. 10—2 przedpołudnie. 


Wanny, wanienki ; rasiatówki E 


poleca pracownia blacharska 


Jakóba Grossmanna, Kraków, Jakóba 3 
| 


Dyrekcja szkoły zawodowej „Ogniske Pra- 
cy“ w Krakowie, uprasza wszystkie absolwen- 
tki szkoły od roku 1920 o zgłoszenie się w kan 
celarji szkoły, w godzinach między 1-—3 w po- 
łudnie, celeni podania swego obecnego adresu 
i zatrudnienia. 


aa R 
Obwieszczenie licytacji 


Dnia 28 stycznia 1929, o godz. 9'30 rano, odbę- 
dzie się w magazynach firmy spedycyjnej C. Hart. 
wig S. A. w Krakowie, ul Długa 72, publiczna lE 
cytacyjna sprzedaż i bala (2116 sztuk) skórek piż- 
maków (Rattenfelle). -155er 


obznajomiony z manipulacją biurową do matych- 
imiastowego wstapienia poszukiwany. Dłuższa pra- 
*magane. Zgłoszenia pod „530“ 
j 157x 


ktyka i referencin * 
do Adm. „N. Dziennika", 


z È m A 
Chereby psuc | gardia 
Pouczająca broszura Nr 11 bezpłatnie 

32:%ar Dr GEBHARD i Sp. Gdańsk. 


MATERIAŁY na FIRANKI 


MATERIAŁY NA 
poleca fabryka firanek 

M. WEITZ, KRAKOW, UL. GRODZKA L. 71 

2459x obok Wawelu końcowy sklep 


ka“ w Krakowie, ul. Orzeszkowej 7. 


W tem: miejscu wyciąć, 


darem feminizmu żydowskiego, służy żywotnym 
imteresom wszystkcih warstw kobiecych, walczy o 
prawo do pracy i rozwoju sił intelektualnych i za- 
wodowych kobiety żydowskiej, czuwa nad działal. 
mością społeczną kobiet żydowskicb, dąży do utwo- 
rzenia silnej narodowej organizacj! feministycznej, 

„EWA”" stanowi nowy, niezmay u nas typ pisma 
kobiecego i utrzymanego w charakterze gazety ty- 
godmiow ej. 

„EWA“ przynosi stale nader interesujący mate- 
riał literacki £ beletrystyczny. 


Do 
Admnistracji 


„Nowego Dziennika” 


w Krakowie, 
ul. Orzeszkowej 7. 


Jako prenumeraior „Nowego Dziennika", .za- 
mawiain niniejszem tygodnik „EWA“ po zniżonej 
cenie I zł, 90 gr. miesięcznie. Prenumeratę wy- 
równam po otrzymaniu czeku P. K. O. 


Imie l nazwisko. == moe 

„EWA” posiada stałe działy: Kobieta w domu, kp 

Rewia-mody, Kosmetyka í t Gd, T MA T ra a a E -A 
Redaktorka: Paulina Appenszlakowa. Dokładny adres: 


Prenmumeratz zwyczajna 2 zł 40 gr. miesięcznie, 
dla czytelników „Nowego Dziennika* 1 zł. 90 gr. 
Celem uzyskania abonamentu zniżkowego tygod. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienhik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wiibelm Berkelhammer. i 
Redaktoz odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej?7, pod zarządem Maksymiljana Fełlimana 


